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Przyszłość pokaże
czy na świecie pozostanie
system kapitalistyczny

Na zdjęciu: Wicepremier
ZSRR — A. I. Mikojan (po­
środku) w czasie wizyty w

Klubie Prawników w Chi­
cago. Z prawej Ad'ai Ste-
venson. Obok‘ Mikojana
przewodniczący Klubu Pra­
wników’ Richard Bcntley.

został w ZSRR wykonany z nadwyżką
FOT — CAF

Bilansu
kampanii

przedzjazdowej
dokonało

plenum KKM

NOWY JORK (PAP)
Wicepremier ZSRR Miko-

. Jan przemawiał w środę wie­
czorem na uroczystym przyję­
ciu wydanym na jego cześć
przez „Eooniamic-Club” w ho­
telu Wałcliorf-Astorla.

W swym wystąpieniu pod­
kreślił on znaczenie współ­
istnienia państw o różnych u-

strojach dla utrwalenia poko­
ju międzynarodowego. Stwier­
dził, że wysiłek ekonomiczny
Związku Radzieckiego nie sta­
nowi w żadnym wypadku nie­
bezpieczeństwa dla Stanów
-Zjednoczonych li zwrócił uwa­
gę na szkodliwość amerykań­
skiego embargo na szereg ar­
tykułów dla handlu między­
narodowego i samych Stanów
Zjednoczonych.

Mikojan wskazał też na głó­
wne przyczyny nieporoizumień
między Związkiem Radzieckim
a USA: amerykańskie bazy
wojskowe otaczające Związek
Radziecki, stale rosnący w

Stanach Zjednoczonych budżet

Koniec
bezkarności

zbrojeniowy, bezustanne od­
rzucanie przez Amerykanów
radzieckich propozycji rozbro­
jeniowych, wniosków w spra­
wie Berlina i traktatu pokojo­
wego z Niemcami. Wicepre­
mier ZSRR podkreślił pokojo­
we dążenia rządu radzieckie­
go. Mówiiąe o współistnieniu
dwóch systemów gospodar­
czych i politycznych, Mikojan
stwierdził: przyszłość pokaże,
czy na świeoie pozostanie sy­
stem kapitalistyczny, czy so­
cjalistyczny. Osobiście przeko­
nany jestem, że socjalistyczny.
Podobnie jak Nikita Chrusz­
czów sądzę, iż wasze wnuki

ujnzą socjalizm w S banach

Zjednoczonych . Kiedy po tych
słowach na sali rozległ się po­
mruk dezaprobaty, wicepre­
mier ZSRR powiedział z u-

śmiechem: uprzejmie proszę
— nie występujcie państwo w

imieniu waszych wnuków.

Nawiązując do sprawy od­
rzucania przeiz Amerykanów
dotychczasowych radzi e oki ch

propozyzycji rozbrojeniowych
zmierzających do złagodzenia
napięcia międzynarodowego
wicepremier radziecki stwier­
dził, że USA odpowiadały na

te propozycje słowami „nie,
nie, nie”. Kontynuując w po­
ważnym tonie swe przemówie­
nie Mikojan powiedział: „sta­
rajmy się obecnie wszyscy mó­
wić w naszych stosunkach
„tak, talk, tak”.

Na dziś zapowiedziana
jest rozmowa Mikojana z Dul-
lesem, z którym spotka się on

w Waszyngtonie, zaś w sobotę
gość radżiectai ma być przy­
jęty przez prezydenta Eisen­
howera.

Dodatkowe

fundusze
na remont

Sukiennic
(Inf. wł.-. 11 bm na sej­

mowej Komisji Kultury,
poseł dr Bolesław Drobner
uzyskał przychylną opinię
w sprawie zatwierdzenia
dla Krakowa kredytów na

dokończenie remontu Su­
kiennic w wys. 2
na kontynuowanie
muzeum (biblioteki
ryskich) — 2 młn
na rozpoczęcie budowy pa­
wilonu wystaw dla plasty­
ków przy ul. Szewskiej —

2 min zł.

min zł,
budowy
Czarto-
zl oraz

fórótlko

MOSKWA (PAP)
Centralny Urząd Statystycz­

ny przy Radzie Ministrów
ZSRR ogłosił w czwartek da­
ne o wykonaniu planu gospo­
darczego na 1958 r.

Przemysł radziecki wykonał
plan produkcyjny ze znaczną
nadwyżka. W 1958 r. global­
na produkcja przemysłowa
wzrosła o 10 proc. Według
tymczasowych danych, pro­
dukcja środków produkcji
zwiększyła się o 11 proc., a

produkcja środków konsump­
cji —- o 7 proc.

W 1958 r. w Związku Ra­
dzieckim uruchomiono ponad
80 nowych wielkich
przemysłowych.

W 1958 r. dochód
ZSRR zwiększył się
w porównaniu z 1957 rokiem.
Realne dochody ludności pod­
niosły się w roku ubiegłym w

przeliczeniu na jednego pra­
cującego o 5 proc. Dochody
pienieżne kołchozów osiągnęły
ponad 130 miliardów rubli
zwiększając się w porówna­
niu z rokiem 1957 o 33 proc.

W 1958 r. w radzieckiej go-

zakładów

narodowy
o 9 proc.

spodarce narodowej zatrudnio­
nych było 54.600 tys. robotni­
ków i pracowników umysło­
wych, czyli o 1.400 tys. wię­
cej niż w roku poprzednim.
W 1958 r. podobnie jak w la­
tach ubiegłych — w kraju nie
było bezrobocia.

W roku ubiegłym zebrano w

Związku Radzieckim 8,5 mi­
liarda pudów zboża, w tym
pszenicy — 4.60 milionów pu-

. dów,
'

. W roku ubiegłym pogłowie
bydła w kołchozach i sowcho-
zach wzrosło o 1prc. —:

W 1958 r. Związek Radziecki
doścignął Stany Zjednoczone
pod względem produkcji mle­
ka. Jeśli chodzi o produkcję
masła, to Związek Radziecki
już w 1957 roku prześcignął
Stany Zjednoczone.

W 1958 r. w Związku Ra­
dzieckim wytopiono 39.60 tys.
ton surówki żelaza i 54.90 tys.
ten stali. Produkcja walcówki
wyniosła 42.90 tys. ton. Ogól­
nie produkcja metali podnio­
sła się o 7 proc.

W roku r.ubiegłym w Związ­
ku Radzieckim wydobyto —

88.800 tys. ton rudy żelaza,
496 milionów ton węgla, 113
milionów ton ropy naftowej
i 29.800 milionów m sześć,
gazu. Wydobycie rudy żelaza
wzrosło o 5 proc., węgla — o

7 proc., ropy naftowej — o

15 proc, w porównaniu z 1957
r.

(Inf. wł.). — 15 bm. odbyło
się plenum Krakowskiego Ko­
mitetu Miejskiego PZPR po­
święcone ocenie dotychczaso­
wej kampanii przedzjazdowej
miejskiej organizacji partyjnej.
Po zagajeniu I sekretarza
KKM tow. Jana Wiórkowskie-
go, referat wygłosił sekretarz
tow. Jan Mitera.

Referat dał szczegółową ana­
lizę osiągnięć i braków kra­
kowskiej organizacji partyjnej
w kampanii przedzjazdowej,
zwracając szczególną uwagę na

problem przedzjazdowej dys­
kusji, na rozwój współzawod­
nictwa przędzjazdowego, kam­
panię budowy szkół. Tow. Mi­
tera poddał również ocenie ro­
zwój ZMS. Omawiając sprawy
wewnątrzpartyjne szczególnie
zaakcentował problem wzrostu

szeregów partyjnych, kwestię
aktywizacji oraz pracę propa-
gandowo-szkoleniową.

Po referacie nastąpiła dys­
kusja, w której zabrali głos
tow. tow.: Paczyński, Szwag-
rzyk, Wdowiak, Tumidajski,
Lenczowski, Dzierwa, Antoni-
szczak i Ciepluk. Poruszyli oni
szeroki wachlarz zagadnień,
wychodząc nieraz poza proble­
my zawarte w referacie.

Dyskusję podsumował I
sekretarz KKM tow. Wiórkow-
ski omawiając pracę partyjną
na odcinku produkcyjnym i
zobowiązań przedzjazdowych.
Zwrócił on m. in. uwagę na

konieczność angażowania się
zakładów pracy w komunal­
ne wydatki finansowe, mówił
o czynie szkolnym, aktywizacji
członków partii, konieczności
dokładnej ewidencji wniosków
płynących z dyskusji przed­
zjazdowej.

na pazurki...

materialnej
Nie tak dawno na tym

właśnie miejscu pisaliśmy o

próbach podjęcia walki z

mankami i nadużyciami w

handlu ze strony czynni­
ków centralnych. Dzisiaj
możemy powiedzieć o ini­
cjatywie o tyle cennej, ze

jak to się popularnie mó­
wi oddolnej. Miejscem jej
są górnicze Katowice. Ini­
cjatorem zaś MHD.

Na czym polega pomysł?
Na sprawie najprostszej.
Mianowicie, na uwarunko­
waniu otrzymania posady
kierownika sklepu, czy też

innej funkcji z tzw. odpo­
wiedzialnością materialną,
od złożenia weksli gwaran­
cyjnych na sumę 20 tys. zł.
Weksle te żyrują dwie oso­
by, posiadające stałą pra­
cę i zarabiające co najmniej
1.500 zł miesięcznie. (Osoby
te w wypadku niespłacal-
ności mankowicza oczywiś­
cie „bulą” sumę manka).

Na czym polega wartość
tej innowacji. Po prostu na

tym, że kończy ona raz na

zawsze z fikcją kar sądo­
wych na mankowiczów.
Fikcja ta zaś polegała na

tym, że wprawdzie nieje­
den mankowicz odsiedział
swoje kilka miesięcy, a

choćby i dwa lata, ale pie­
niążków nie oddawał. Stąd
oburzenie opinii publicznej
i ciche obliczenia widzów
rozprawy sądowej w stylu:
opłaciło mu się to odsie­

dzieć, czy nie opłaciło...
Najczęściej jednak opła­

cało się. Bo brakujące su­
wy były niemałe. Kary a-

resztu niezbyt surowe, a

manka z reguły szły w

straty przedsiębiorstwa.
Nawet najbardziej przemy­
ślane odgórne akcje admi­
nistracyjne napotykały na

jeszcze sprytniej myślących
mankowiczów. ....

Akcja jaką podjęło kato­
wickie MHD już w tej
chwili daje wyniki. Manka
w katowickich prżedsiębiór
stwach spadły do mini­
mum, a zaległe należności
z dawnych lat udało się ob­
niżyć niemal do zera. Po­
mysł jest więc niewątpliwie
znakomity.

“

poparcie
MHW. i przeniesienie
inne tereny. Sądzimy,
Krakowa nie powinno
braknąć w podjęciu
świadczeń katowickich.' '

Zasługuje na

Ministerstwa
na

że
za*
do-

wbr

udowa

i

na Sanie
RZESZÓW

Ministerstwo Górnictwa
Energetyki zatwierdziło ostat­
ni wstępny projekt budowy
drugiej, po Myczkowcach, e-

lektrowni wodnej na Sanie —

w miejscowości Solina w pow.
Lesko.

Projekt zakłada, iż nowa za­
pora zlokalizowana 10 km na

południe od budowanej obec­
nie zapory w Myczkowcach
spiętrzy wody Sanu . do wyso­
kości 60 m.

Żywiecka organizacja partyjna
wybrała nowe władze

HUTA LENINA
ATRAKCJĄ TURYSTYCZNĄ

Obok Zamku Wawelskiego,
Sukiennic, czy Kościoła Ma­
riackiego do największych a-

traikcjii turystycznych n-ależy
w Krakowie Huta im. Lenina
— oraiz wybudowane w jej po­
bliżu lOG-tysięezne m asto.

W ciągu ubiegłegio roku no­
wohucki oddział PTTK zareje­
strował ponad 22.560 osób —

uczestników wycieczek zbioro­
wych i indywidualnych, które

zwiie^izlły Hutę im. Lenina.
Z liczby tej ponad 4 tys. o-

sób to delegacje zagraniczne.
ÓSMY MARTEN

W HUCIE LENINA

Już za kilkanaście dni roz-

pocznie pracę w Hucie im. Le­
nina ósmy 370-t?ncwy pleo
martenewski. Uruchomienie te­
go pieca, wykonanego w ca­
łości przez krajowe zakłady
przemysłowe, w oparciu o pol­
ski projekt i dokumentację te­
chniczną, oczekiwane jest z

dużym napięciem przez zało­
gę Kombinatu. Terminowe włą­
czenie do eksploatacji ósmego
martena jest bowiem jednym
z warunków wykonania
ważnie zwiększonych w

roku zadań w dziedzinie

dukcji stali.

rych — Ministerstwo Pracy 1

Opieki Społecznej przeznaczy­
ło w br. około 50 min zł.

ZAMUROWANY

MODLITEWNIK Z XIII W.
SZCZECIN. Podczas prac

konserwatorskich w spichle­
rzach gotyckich na Starym
Mieście w Szczecinie, natrafio­
no na zamurowaną wnękę w

ścianie zewnętrznej. Okazało
się, że był to schowek przygo.
towany dla ukrycia starej, ba
jak wynika z powierzchow­
nych oględzin — pochodzącej
z XIII—XIV wieku książki, pi-

■sanej w języku łacińskim. Jest
to modlitewnik.

OKRĘTY AMERYKAŃSKIE
W PORTACH HISZPANII

PARYŻ. Jak podaj e dziennik
„Humanite”, jednostki (1 floty
amerykańskiej, która ma swą
bazę na Morzu Śródziemnym,
wpłynęły w środę do różnych
portów Hiszpanii, gdzie pozo­
staną przeszło dwa tygodnie.
Okręty wojenne Stanów Zjed­
noczonych znajdują się także
w Barcelonie 1 Cartagenie.

po-
bież.

pro-

NOWE DOMY
DLA RENCISTÓW

WARSZAWA. Na nowe

kłady pomocy społecznej, a

więc domy rencistów, zakłady
specjalne dla przewlekle cho-

za-

PODPISANIE
PLANU WSPÓŁPRACY

KULTURALNEJ Z RUMUNIĄ
WARSZAWA. W wyniku ob­

rad polsko-rumuńskich opra­
cowany został plan realizacji
umowy o współpracy kultural­
nej między Polską Rzeoząpo-
spolltą Ludową a Rumuńską
Republiką Ludową na rok 1939.
Plan przewiduje dalsze roz­
szerzenie 1 pogłębienie współ­
pracy w dziedzinie kultury,
nauki, szkolnictwa wyższego 1

oświaty.

233 miliardy kilowatogo-
dzih energii elektrycznej wy­
produkowano w Związku Ra­
dzieckim w 1958 roku. ZSRR
uczynił też w roku ubiegłym
nowy krok naprzód w dzie­
dzinie produkcji sprzętu elek­
trycznego.

667 miliardów rubli wynio­
sły w roku 1958 obroty han­
dlu detalicznego.

W Związku Radzieckim po­
bierało naukę w 1958 roku 50
milionów osób. W okresie tym
otwarto ponad 1Ó0 nowych nictwa w najbliższym pię-
szkół średnich. | cioleciu. Okazuje się, że mimo

Snotkanie dziennikarzy
z tow. St. Jędrychowskim

(Obsł. wł.) — 14 bm. odbyło I
się w Warszawie spotkanie |

dziennikarzy zajmujących się
problematyką rolną z prze­
wodniczącym Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów,
tow. Jędrychowskim, któ­
ry poinformował zebranych
o założeniach rozwoju rol-

Sytuacia we Francji

Prawica domaga się
integracji Algieru

PARYŻ (PAP)
„Oburzeni” amnestią zapo­

wiedzianą przez rząd członko­
wie skrajnie prawicowych od­
łamów Komitetu Ocalenia Pu­
blicznego Algierii i Sahary
wezwali „patriotyczne organi­
zacje” do udziału w demon­
stracjach protestacyjnych za­
powiedzianych na sobotę w

Algierze.
Charakterystyczna dla na­

strojów panujących wśród lu-

w numerze m. iu:
0 ADAM STANIEK

Bilans pierwszego eta­
pu

0 JÓZEFA MICHALE-
WICZ
Między nauczycielem
a wiadzq

0 ANDRZEJ WOŻNIAK
Kontrprojekt „Oświęci­
mia”

0 BOLESŁAW ŻABKO-
POTOPOWICZ
W komunie studentów
i chłopów

(Inf, wł.) 15 bm. odbyła się
w Żywcu powiatowa konfe­
rencja partyjna. W obradach
wzięli udział: sekretarz KW
PZPR tow. Stefan Krzakie-
wicz oraz zastępca przewod­
niczącego Centralnej Komisji
Rewizyjnej KC PZPR tow.
Marian Czerwiński oraz

członek egzekutywy KW i I
sekretarz KW ZMS tow. Ju­
lian Wielgosz.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił na konferencji I sekre­
tarz KP tow. Kazirmerz Bar­
wacz. W toku dyskusji, oma­
wiając dwuletni okres pracy
organizacji, mówcy koncen­
trowali się głównie na bieżą­
cej problematyce. Rzeczowo,
z dużym poczuciem odpowie­
dzialności za realizację aktu­
alnych zadań partii omówiono

sytuację w poszczególnych dzie­
dzinach gospodarki powiatu,
łącząc to z zagadnieniami pra­
cy kierownictwa partyjnego.

Na konferencji przemawiał
również członek egzekutywy
KW I sekretarz KW ZMS tow.

Wielgosz.
Nowowybrane- plenum KP

wyłoniło na pierwszym posie-

dzeniu sekretariat w składzie:
I sekretarz KP tow. Kazi­
mierz Barwacz, sekretarz or­
ganizacyjny Kazimierz Mla-
skawa oraz sekretarz propa­
gandy tow. Marian Lipień.

(rw)

FIDEL CASTRO WYSTĘPUJE
PRZECIWKO

AMERYKAŃSKIM
MISJOM WOJSKOWYM

NOWY JORK. Jak donosi z

Hawany agencja France Pres-
se, wódz powstańców kubań­
skich Fidel CASTRO wystąpił
przeciwko amerykańskim mi­
sjom wojskowym na Kuble.

Oskarżył on je o to, że szko­
liły 1 uzbrajały żołnierzy Ba-

łłsty, którzy zabijali swoich ro­
daków.

Ofensywa

w handlu

Goście węgierscy
w elektrowni

skawińskiej
(Inf. wł). Od tygodnia prze­

bywa w Polsce przewodniczący
Komisji Planowania Węgier­
skiej Republiki Ludowej, mini­
ster Arpad Kiss. Przewodni­
czącego A. Kissa oraz towa­
rzyszące mu osoby zapoznają
z naszym przemysłem — fa­
brykami i zakładami pracy —

zastępca przewodniczącego
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów prof. Stróżek,
wiceminister górnictwa i ener­
getyki, Jopek, generalny dyre­
ktor Zarządu Energetycznego
w Warszawie M. Lech i inn. W

dniu wczorajszym węgierscy
goście z A. Kissem na czele
przebywali w skawińskiej
Elektrowni. Honory „gospoda­
rza domu" pełnił dyrektor na­
czelny Elektrowni inż. Z. Ło-
siak. Goście zapoznali się z po­
stępem robót budowlano-mon­
tażowych oraz z eksploatacją
działających już kompleksów
produkcyjnych. Znalazła się
również chwila czasu na przy­
jazną, serdeczną, rozmowę oraz

na wspólną wymianę poglądów
i doświadczeń. (bp)

WARSZAWA (PAP)
Przy Ministerstwie Handlu

Wewnętrznego powstała ostat­
nio Rada Programowa Rekla­
my. Zakres działania Rady
jest b. szeroki, a jej zadania
niełatwe. Wiadomo bowiem,
że reklama w naszym uspo­
łecznionym przemyśle i han­
dlu nie ma prawie żadnych
tradycji, a więc wszystko co

trzeba w tej dziedzinie zrobić
należy zaczynać prawie od
podstaw.

Ponieważ sytuacja rynkowa
jest obecnie dość korzystna,
a różnorodnych towarów prze­
mysłowych i spożywczych jest
w sprzedaży coraz więcej, ko­
nieczne jest rzetelne informo­
wanie ludności o ich walo­
rach, popularyzowanie sprze­
daży wielu artykułów, propa­
gowanie wyrobów nowych —

nie znanych jeszcze kTentom.
Ustalono, że w skład Rady

Programowej Reklamy wcho­
dzą obok przedstawicieli han­
dlu, przedstawiciele przemy­
słu oraz artyści plastycy.

ARABSKIEJ

środę zakończyła
Ekonomicznej

V

alę
Ligi
S7,e-

znacznego przyrostu natural­
nego, w 1965 r. wieś indywidu­
alna nie będzie zatrudniała
bezpośrednio w rolnictwie
więcej ludzi niż obecnie. Przy­
będzie natomiast wiele maszyn
i narzędzi oraz traktorów ma­
łej mocy i jednoosiowych —

ogrodniczych. Dostawy nawo­
zów sztucznych wzrosną w tym
okresie o 66 proc., wapna na­
wozowego będzie trzykrotnie
więcej. Pozwoli to na uzyski­
wanie plonów zbóż sięgających
średnio 17,5 q z ha.

Baczna uwaga zwrócona zo­
stanie na meliorację, na któ­
rą przewidziano 13 miliardów
złotych, a więc 2,5 raza więcej
niż w bieżącej pięciolatce. Po­
ważnie poprawi się zaopatrze­
nie wsi w materiały budowla­
ne i artykuły atrakcyjne, a

także żelazo i węgiel.
Realizując wytyczne polityki

rolnej państwo wprowadzać'
będzie wiele ulg i bodźców
(np. wyższe ceny za obowiąz­
kowe dostawy żywca wieprzo­
wego, podniesienie cen żywca

i wołowego, obniżenie cen na­
sion buraka cukrowego i przy­
znanie specjalnych dodatków

i wa­
runków dla plantatorów tyto-

nFnv’7TJ7'

RADY EKONOMICZNE.
LIGI

KAIR. W

sesja Rady
Arabskiej, na której podjęte
reg istotnych uchwał zmierzają­
cych do zacieśnienia współpracy
gospodarczej tych krajów orał

koordynacji szeregu posunięć w

tej dziedzinie.

Decyzję sesji powołany został
m. In. Arabski Bank Rozwoju Go.

spodarczego.

Wywiad
Manuela
Urrutia

dmośai francuskiej Algieriii jest
odezwa Komitetu b. Komba­
tantów, która zaznacza, że

jakkolwiek Komitet nie zga­
dza się z algierską polityką
rządu, to jednak wzywa do
spokoju i powstrzymania się1
od „lekkomyślnych akcji”. I

To stanowisko skrajnych ko- .

-

lon/iallstów znalaizło swe echo na transport, poprawa
w Paryżu. Największa gru?a rilą nlanfafnro„
nowego Zgromadzenia Naro-; niu. sunąie dadzą
dowego UNR wraz z <

wielką grupą prawicową, „nie­
zależnymi” przyjęły jednogło­
śnie rezolucję przeciwstawia­
jącą się nadaniu Algierii ja­
kiegokolwiek specjalnego sta­
tutu. Rezolucja ta jest echem
hasła bojowego grupy deputo­
wanych algierskich żądającej
całkowitej integracji Algierii
z Francją i uznania tego kra­
ju, za departamenty metropolii
położone po drugiej stronie
Morza Śródziemnego.

w Paryżu. Największa grupa |

drugą wsi dodatkowy dochód już w

br. sięgający półtora rniliar-
! da złotych. (ep)

Zimno
Zachmurzenie na ogół umlarko-

'

wane, miejscami, głównie na pół-
I noano-wschodzie, przelotne opady
: śniegu. W nocy rozpogodzenia.
I Temperatura minimalna od ok.
i minus 15 st. na południowo-zacho.

dz'.e do ok. minus 6 st. nad mo­
rzem. Maksymalna od minus 8 st.
do minus 4 st.

NOWY JORK (PAP). Dziennik
urugwajski „El Palis” opubliko­
wał wywiad udzielony jego ko­
respondentowi w Hawanie przez
tymczasowego prezydenta Kuby,
Manuela Urrutia.

Na pytanie, jak należy tłuma­
czyć fakt rozwiązania przez rząd
tymczasowy partii politycznych 1

czy partia komunistyczna uzyska
prawo do legalnej działalności,
Urrutia odpowiedział: rozwiązanie
partii politycznych należy uważać
za krok zmierzający do uzdrowie­
nia partii 1 ukarania ich przy­
wódców zasługujących na karę
(chodzi tu o partie, które współ­
pracowały z dyktatorem Batlstą
— red.). Co się tyczy partii ko­
munistycznej, to rząd nad tą spra­
wą specjalnie jeszcze się nie za­
stanowił, ale zalegalizowane będą
wszystkie partie, których działal­
ność nie jest sprzeczna z prawem.

Przywrócona zostanie konstytu­
cja z okresu przed dojściem do
władzy Batisty, która zezwalała
na legalną działalność partii ko­
munistycznej.

POGŁOSKI O TAJNYCH
ROKOWANIACH

FRANCUSKO-ALGIERSKICH

Pomimo oficjalnego zaprze­
czenia rządu francuskiego we

Francji utrzymują się nadal
uporczywe pogłoski o tajnych
kontaktach między Rządami
Francji i Algerii. Według re­
lacji „Figaro”, rozmowy te od­
były się w małej miejscowo­
ści położonej około 15 km od
Lozanny (w Szwajcarii).
Przedstawicielem Paryża
b. deputowany algierski
res, przebywający stale w

licy, przedstawicielami
tymczasowego rządu algier­
skiego — dwaj współpracow­
nicy Ferhata Abbasa, Ahmed .

Bumendzel i Mohammed Bu-(Wspominając Kopernika, Ga-
__ , ___ , Glordano

Bruno, Łomonosowa i, oczy­
wiście, ojca współczesnych ra­
kiet kosmicznych — Ciołkow­
skiego.

Największą sensacją filmu
jest oczywiście start rakiety z

aparaturą badawczą. Nie jest
to co prawdą ta sama rakie-

Film o łunniku
I

był
Fa-
sto-
zaś

na ekranach Moskwy
MOSKWA (AR) ta, która szybuje obecnie w

moskiewskie ekranyNa
wszedł niezwyk.y film, który
nosi tytuł „Wielkie zwycię­
stwo ludzkości, a który po­
święcony został wystrzeleniu
radzieckiej rakiety kosmicz­
nej w stronę Księżyca.

Autorzy potraktowali film

historycznie, pokazując rów­
nież pionierów współczesnej
astronomii i astronautyki.

dzemlin. Udział w rozmowach i lileusza, Newtona,
wziął również b. członek Ko­
mitetu Studentów Muzułmań­
skich, Ahmed Belghoul. Roz­
mowy. miały trwać dwa dni.
Wed ug wiadomości dizienniika
,,F'garo”, w przyszłym tygod­
niu ma się odbyć dalszy ciąg
rozmów.

przestrzeni kosmicznej, lecz
rakieta meteorologiczna — ale
widzimy to wszystko po raz

pierwszy i jest to bardzo in-
teresującąe. Natomiast, wieża
stattowa, przypominająca nie­
co szyb naftowy, jest autenty­
czna,

Do filmu włączone zostały
również fragmenty nieudane­
go, jak wiadomo, wystrzelenia
amerykańskiej rakiety w stro­
nę Księżyca. Oglądamy też

konferencję prasową radziec­
kich uczonych z zagraniczny­
mi. korespondentami w Mo­
skwie oraz wystąpienie Chru-
szczowa w Mińsku, 3 stycznia,
w którym gratulował twór­
com radzieckiej rakiety kos­
micznej.
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Stany Zjednoczone
nie zmieniły stanowiska

WASZYNGTON (PAP)
Oświadczenie sekretarza

staniu USA, Dullesa, na wtor­
kowej konferencji prasowej,
że wolne wybory w Niem­
czech nie stanowią jedynej me­
tody zjednoczenia Niemiec,
które wywołało liczne echa i
komentarze na całym świecie,
zostało ostatecznie oficjalnie

NOWOŚCI
| z zagranicy

PROCES SZPIEGÓW
BRYTYJSKICH W KAIRZE

KAIR (PAP). Przed sądem kair-
Bklm toczył się proces agentów
wywiadu brytyjskiego oskarżo­
nych o zbieranie informacji z

dziedziny wojskowej. Na ławie

oskarżonych zasiedli: Egipcjanin
Amin Mahmoud oraz dwóch Bry­
tyjczyków James Swinburne i
James Zarb.

Sąd skazał Mahmouda na karę
śmierci przez powieszenie. Pozo­
stali oskarżeni otrzymali kary
więzienia.

STRAJKI WE WŁOSZECH

RZYM. 40 robotników jednej z

największych fabryk we Floren­
cji okupuje swój zakład pracy.
Postanowili oni nie rezygnować z

walki dopóki dyrekcja fabryki
nie cofnie decyzji o zwolnieniu z

pracy 450 robotników z 900-osobo-

wej załogi fabrycznej.

PROTEST ERENBURGA
MOSKWA (PAP). Na lamach

dziennika „Sowietskaja Rosjija”
ukazał się artykuł liii Erenburga,
który wyraża protest przeciwko
groźbie rozstrzelania Manolisa
Glezosa.

Niebezpieczeństwo, Jakie zawi­
sło nad jednym z bohaterów

greckiego ruchu oporu — pisze
Erenburg — znów zbliża Grecję
do okrutnych lat wojny domowej.

AMERYKAŃSKA PIECHOTA

MORSKA NA HAITI

NOWY JORK (PAP). Rząd USA

postanowił wysłać na Haiti od­
dział piechoty morskiej. Zdaniem

korespondenta, Washington Post
and Times Herald, amerykańska
piechota morska ma pomóc w

umocnieniu sil zbrojnych w celu

utrzymania porządku na Haiti i
utrwalenia obecnego chwiejnego
reżimu Duvaliera.

zdementowane. Rzecznik de-i nikami Departamentu Stanu
parlamentu Stanu, Lincoln! na temat problemu
White, złożył Oświadczenie, że! kiego,
nie ma żadnej zmiany w sta­
nowisku USA w sprawie wy­
borów, tj. że, zdaniem USA,
przeprowadzenie tz»r wolnych
wyborów stanowi najlepszą
i najbardziej logiczną metodę
zjednoczenia Niemiec.

Wypowiedź podobnej treści
złożył także w Waszyngtonie
ambasador NRF Grewe, któ­
ry w towarzystwie dyrektora
departamentu politycznego
bońskiego MSZ, Dittmanna,
przez godzinę konferował po­
przednio z Dullesem. Grewe
dodał, że nie przypuszcza, aby
wtorkową wypowiedź Dulle­
sa można było interpretować
inaczej, lub wiązać ją z poby­
tem radzieckiego wicepremie­
ra Mikojana w USA.
zapowiedział również,
mann kontynuować
rozmowy z wyższymi

niemiec-

Sprawie wypowiedzi Dulle­
sa poświęcił artykuł New Jork
Times określając tę wypo­
wiedź jako manewr taktyczny
zmierzający do zapewnienia
Związku Radzieckiego, a w

szczególności przebywającego
w USA Mikojana, że stanowi­
sko Zachodu jest elastyczne.
Obecnie
dziennik — wypowiedź Dulle­
sa uznać raczej należy za nie.
zręczny lapsus, niż za zapo­
wiedź zmiany linii politycz­
nej.

stwierdza dalej

Sukarno

SP0RT
Hokeiści IKS wygrywają

z zespołem KTH 10:6

Grewe
że Ditt-

bedzie
urzęd-

ZAMIARY GEN. DELGAGO

PARYŻ. Generał Delgago, który
— jak już podawaliśmy — znalazł

azyl w ambasadzie brazylijskiej
— wyraził chęć udania się do

Brazylii.

Tylko dla kobiet!

Paryska moda wiosenna

przystąpimy do przeka-
ujawnionych tajemnie,

zdradzić, jakie żądania

PARYŻ (PAP)
Wielki tydzień mody paryskiej,

przegląd kolekcji wiosennej roz­
pocznie się 25 stycznia po połud­
niu, Dziewięciu największych
twórców mody przedstawi na ca­
łej serii przeglądów, w których
będą asystowali przedstawiciele
prasy światowej, 4.5GO modeli su­
kien, pł.aszczy i kostiumów, któ^e

złożą się na modę wiosna-lato
1959.

Zanim

zywania
musimy
stawia moda 1959 sylwetce kobie­
cej: model, o którym marzą wiel­
cy krawcy paryscy, ma 1,70 m

wzrostu, waży 50 kg, obwód talii
— 52 cm, obwód biocler — 86 cm.

Ma długie nogi i krótkie włosy
blond albo rudawe.

Pomimo, że każdy twórca mody
?Jean Patou, Lanvin, Balanciaga.
Chanel i Inne dobrze znane wszy­
stkim kobietom świata nazwiska)
zachowuje nadal pewne charakte­
rystyczne dla niego cechy, to jed­
nak szereg założeń jest wspól­
nych, a mianowicie: poszerzane

Zachód odpowiada
Obrady ekspertów wojskowych

być
tańczy...

Na zdjęciu: Prezydent In­
donezji Sukarno wykonuje

z żoną taniec ludowy.
Fot. — CAF

Ża-
niż
ko-
su-

ramiona, dopasowana talia i znaj­
dująca się w dodatku na właści­
wym miejscu (KONIEC Z TALIĄ
POD PIERSIAMI CZY NA BIOD­
RACH!), uwydatniony biust.*

kiety kostiumów będą dłuższe
w roku minionym, spódniczki
stiumowe proste. Szerokość
kien nie będzie przesadna. Moda

wymaga materiałów Jpkkich i

miękkich. Kolory są żywe, młode
i wesołe.Kolor czarny znalazł się
na indeksie.

Szczegóły tajemnic wielkich mi­
strzów mody ujawnimy dopiero
po rewii kolekcji wiosennej, tzn.

po 25 stycznia.

LONDYN (PAP)
Jak podał w środę wieczo­

rem londyński korespondent
agencji UPI, Stany Zjednoczo­
ne i Wielka Brytania oznaj­
miły w notach do ZSRR, że

gotowe są wznowić rokowania
na temat sposobów zapobiega­
nia nagłym atakom, ale prag­
ną. by przed podjęciem roz­
mów ,,ustalić wyraźnie ich za­
kres i porządek dzienny”.

Pogląd taki — jak informu­
je korespondent powołując się
przy tym na źródła miarodaj­
ne — wyraziły oba mocarstwa
zachodnie w jednobrzmiących
notach, które w środę przesła­
no z Londynu i Waszyngtonu
ambasadorom USA i W. Bry­
tanii w Moskwie dla niezwło­
cznego doręczenia ich w ra­
dzickim MSZ.

Noty stanowią odpowiedź
na radziecką propozycję w

sprawie wznowienia w dniu
15 bm. obrad genewskiej kon­
ferencji ekspertów wojsko­
wych Wschodu i Zachodu, po­
święconej znalezieniu metod
zapobiegania niespodziewa­
nym napaściom.

Konferencję przerwano 18
grudnia ubiegłego roku
prośbę delegacji zachodnich,
nie ustalając terminu podjęcia
rozmów.

na

SPOTKANIE
TITO Z PREM. NEHRU

DELHI. W czwartek prezydent
Tito bawiący w Delhi od środy
spotkał się ponownie z premierem
Nehru.

Przedmiotem czwartkowej roz­
mowy prezydenta Jugosławii z

premierem Indii były sprawy roz­
brojenia oraz traktatu pokojo­
wego z Niemcami,

W nowosądeckiej
organizacji partyjnej

pełna mobilizacja

Kolejarze
na budowę szkół

(Inf. wl.) W akcji „Tys'ąc
szkół na Tysiąclecie” nie za­
braknie udziału krakowskich

_____ ____

kolejarzy. Pracownicy Węzła procent od poborów w c<’.ągu

W Czernichowie i Krakowie

za-Kolejowego w Krakowie
deklarowali na budowę szkół
znaozme kwoty. M. in. pół

MAKARIOS

WRACA NA WYSPĘ
NOWY JORK. Arcybiskup Cy­

pru Makarios przed wyjazdem z

Nowego Jorku, gdzie przebywał
przez dwa miesiące, między inny­
mi uczestnicząc jako obserwator
w debacie ONZ na temat Cypru,
złożył w środę oświadczenie dzien­
nikarzom.

Makarios stwierdził, Iż oczeku­
je, że „w niedalekiej przyszłości”,
jeszcze przed dalszymi rokowa­
niami z W. Brytanią nad przy­
szłością Cypru, wróci na wyspę.

radzą zootechnicy

ro-

NRD CZCI PAMIĘĆ
K. LIEBKNECHTA

I R. LUKSEMBURG

BERUN. 15 stycznia, w 40

tznicę zamordowania wybitnych
przywódców ruchu robotniczego,
Karola Liebknechta i Róży Luk­
semburg, cala prasa NRD po­
święciła tej rocznicy niezwykle
■wiele miejsca.

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym rozpoczęła się w Tech­
nikum Rolniczym w Czerni­
chowie dwudniowa konfe­
rencja poświęcona organiza­
cji hodowli zarodowej przy
szkołach rolniczych. W konfe­
rencji biorą udział kierownicy
działów hodowli j gospodarstw
z województw: katowickiego,
kieleckiego, krakowskiego i
rzeszowskiego. Uczestniczą
również profesorowie:
chlewski, Konopiński,
biec i inni,

W pierwszym dniu
został wygłoszony referat —

przedstawiciela WSR o osią­
gnięciach naukowych w zoo­
technice oraz dokonana przez
przedstawiciela Centralnego
Zarządu Oświaty Rolniczej
charakterystyka hodowli zaro­
dowej w

szkolnych.

Mar-
Jaku-

obrad

gospodarstwach

OSTRE ATAKI

PRZECIWKO
IRAKU
NRF

BONN. Według •wiadomości,
które nadeszły do Bonn, w cza­
sie kairskich obrad Rady Gospo­
darczej Ligi Arabskiej I»ak wy­
stąpił z ostrymi atakami prze­
ciwko polityce gospodarczej Bonn
na Bliskim Wschodzie. Według
doniesień radia bagdadzkiego,
rozważane są w Bagdadzie mo­
żliwości podjęcia zarządzeń re­
strykcyjnych, a nawet bojkotu.

*

W Krakowie odbyła się
wczoraj narada robocza kie­
rowników Powiatowych Za­
rządów KiOR, poświęcona pla­
nom pracy na rok 1959 w

dziedzinie zootechniki. Na na­
radę przybyli również dyrek­
torzy central j instytucji
związanych z pracą zootech­
niczną.

Narada ta była kontynuacją
prac Ministerstwa Rolnictwa

Lepiej być aktyupnym;

Młodzież hamburska zorganizowała demonstrację prze­
ciwko zbrojeniom atomowym Bundeswehry. Napisy gło­
szą: „Trzy razy nie — zbrojeniom atomowym”, „Nie da­
wać broni atomowej Bundeswehrze”, „Lepiej dzisiaj
być aktywnym, niż jutro radioaktywnym”.

FOT — CAF

i Głównego Komitetu Organi­
zacyjnego KiOR w zakresie

przyznania nowych kompe­
tencji kółkom rolniczym. Jak
wiadomo,
przejmują
za rozwój kontraktacji i wy­
konawstwo planów w dziedzi­
nie produkcji rolnej, a szcze­
gólnie hodowlanej. Fachowcy
pracujący w PZKiOR przedy­
skutowali wspólnie z przed­
stawicielami central, WZR
i służby weterynaryjnej kie­
runki działania służby zoo­
technicznej w rozwoju hodowli
woj. krakowskiego. (tl)

raku 1959 będą wpłacać na

ten cel pracownicy Oddziału
, Drcgowego, Oddziału Dróg.

Żmechaniz. oraz Wagonowni
Kraków. Dotychczasowe
bowlązania wyrażają
sumą 47.585 zł.

kółka rainicze
odpowiedzialność

za-

się

Radia Związku Rzemieślni­
czych Spółdzielni Zaopatrze­
nia i Zbytu w Warszawie na

swym ostatnim posiedzeniu
plenarnym postanowiła prze­
kazać na budowę szkół
200.000 zł i zwróciła się do

rzemieślniczych spółdzielni z

apelem o przekazywanie na

akcję budowy szkół 5 proc,
czystej nadwyżki uzyskanej
w 1958 r. ,

(zg)

(Obsł. wł.) W atmosferze po­
wagi, nacechowanej troską o

dalszą konsolidację organiza­
cji partyjnych odbywała się
wczorajsza konferencja powia­
towa w Nowym Sączu. Przy­
byli na n'ą — oprócz delega­
tów i członków plenum — m.

in. członek KC tow. Stanisław
Skrzeszewski, sekretarz KW
tow. E. Tarko, przewodniczą­
cy WKPG tow. J. Rejduch.

W referacie wygłcnzicnym
przez I sekretarza KP PZPR
tow. Witolda Adamuszka zo­
stały przedstawione dotychcza­
sowe osiągnięcia nowosądeckiej
organizacji partyjnej w zakre­
sie pracy politycznej, organi­
zacyjnej i gospodarczej. Na­
stępnie I sekretarz dokonał
wnikliwej analizy środków
działania, które winny pomóc
w realizacji ambitnego i tru­
dnego programu działania. —

(O głównych tezach programu
pisaliśmy przed kilkoma
dniami). Mówiąc o szczególnej
roli załegi ZNTK w wykony­
waniu zadań tow. Adamuszek
podkreślił także znaczenie sze­
rokiego poparcia, jakiego u-

dzielają poczynaniom organi­
zacji partyjnej przedstawiciele
inteligencji pracującej, a

zwłaszcza nauczyciele.
W oparciu o referat oraz u-

przedniio przygotowane mate­
riały rozwinęła się dyskusja,

którą można streścić w trzech
słowach: rzetelność i poczucie1
odpowiedzialności. Znalazło^
to wyraz w wystąpieniach m..

in. tow. tow.: Olszewskiego'
(Grybów), Fotoczka (
kum Samochodowe), dr____ ,

ca i Duchnika (Muszyna), Py-
chy (ZNTK), Molki, Bereżyń-
skiego i innych. Z dużym za­
interesowaniem wysłuchali
zebrani przemówienia członka
KC tow. S. Skrzeszewskiego,
który jako sądaczanin z uzna­
niem mówił o prężności i sku­
tecznym działaniu sądeckiego
aktywu partyjnego.

W drugiej części konferen­
cji dokonano wyboru delega­
tów na konferencję wojewódz­
ką. Są wśród nich znani dzia­
łacze partyjni, robotnicy, dzia­
łacze rad narodowych: tow.
F. Skrzeszewski, S. Skrze­
szewski, E. Tarko, Witold A-
damuszeU. Stanisław Bogusz,
Kazimierz Węglarski i inni.

Konferencja zaaprobowała
projekt programu, który zo­
stał wzbogacony ciekawą i
twórczą dyskusją.

*

Przed konferencją plenum
KP dokonało wyboru sekre­
tarza rolnego KP w osobie
tow. Antoniego Greli, znanego
działacza robotniczego z

ZNTK. (zap).

plentsm

Bilans pierwszego
Z kampanią przedzjazdową łą­

czy nasza partia i społeczeń­
stwo olbrzymie nadzieje.
Dlatego też bilans pierwsze­

go etapu tej kampanii, bilans, ja­
kiego dokonał KKM na swym ostat­
nim plenarnym posiedzeniu, wiydaje
się być rzeczą niezwykle słuszną
i godną naśladowania przez wszyst­
kie instancje i partyjne organiza­
cje.

Bilans ten, jak każdy dobry roz­
rachunek pracy partyjnej, obfito­
wał w blaski i cienie. Referat wy­
głoszony przez sekretarza jow. Mi-
terę rejestrując bezsporny, i to po­
ważne osiągnięcia krakowskiej orga­
nizacji nie ukrywał też pod korcem
wstydliwego milczenia wielu usterek,
zaniedbań i niedociągnięć.

AKCJA SZKOLNA
BUDZI OPTYMIZM

patriotycznym optymizmem musi
* każdego z nas napawać akcja za­

inaugurowana przez naszą partię
pod hasłem: „Tysiąc szkół na Ty­
siąclecie”. Akcja ta znalazła, jak wi­
dać, z dotychczasowych jej wyników,
pełne poparcie społeczeństwa, załóg
krakowskich zakładów pracy, które
z prawdziwie październikową, dobrze
pojętą ofiarnością spieszą złożyć
swą cegiełkę pod" Polskę — „kraj
kształcących się ludzi". W szlachet­
nym współzawodnictwie na rzecz bu­
dowy szkół ubiegają się o pierw­
szeństwo i poszczególne dzielnice na­
szego miasta. Jak na razie na pierw­
sze miejsce wysuwa się „Stare Mia­
sto”, które zgromadziło już 240 tys.
zł ze składek społecznych. W Starym
Mieście angażują się w akcję naj­
lepsi i najofiarniejsi aktywiści... •

Jak potrzebną i konieczną jest ta

akcja zobrazował na plenum tow.

KRYNICA (tel. własny). —

W czwartek rozegrano tutaj
mecz hokejowy o mistrzostwo
I ligi pomiędzy miejscowym
KTH i ŁKS. Spotkanie zakoń­
czyło się zwycięstwem łodzian
10:6 (2:4, 4:0, 4:2). Mecz odby­
wał się przy 8 st. mrozu i do­
starczył widzom wdele emocji.
„Katecheci” zagrali doskonale
w I i III tercji, w których gra
była równorzędna. W zespole
krynickim najlepiej zagrali i

tym razem bramkarz Pancerz.
ZieLński i
należy, że
meczem (mimo dłuższej przer­
wy) gra coraz lepiej. W dru­
żynie łódzkiej najwięcej się po­
dobali Chodakowski i Filipiak.

najlepiej zagrali i

Szerauc. Podkreślić
Szerauc z każdym

Jaka pogoda w górach?
W czwartek w górach było po­

chmurno. Temperatura utrzymy­
wała się w granicach od minus 10
do minus 15 st.

Pokrywa śnieżna grubości w cm:

Śnieżka 52, Karpacz 15, Wisła 31,
Rajcza 24, Zwardoń 30, Babia Góra
52, Limanowa 22, Luboń Wielki 47,
Nowy Targ 19, Głodówka 5, Hala
Orna-k 78, Zakopane 37, Kuźnice
62, Kalatówki 65, Kasprowy
Wierch 152, Dolina Pięciu Stawów
97, Hala
Oko 60,
Turbacz
ca 24.

Gąsienicowa 70, Marskie
Obidowa 35, Rabka 24,

65, Szczawnica 20, Kryni-

Dziś zebranie

K. S. „Czarnych"
W dniu dzisiejszym odbędzie

się w świetlicy Zakładów Mię­
snych przy ul Rzeźniczej 35
zebranie sekcji piłki nożnej
KS „Czarni". Na zebranie za­
prasza się czynnych obecnie

izawodników oraz byłych
sympatyków klubu.

Bramki dla ŁKS zdobyli:
Filipiak, Łaciak, Kowalewicz
po dwie, Chodakowski, Wiclo-
ba, Baranowski i Twardowski
po jednej, a dla KTH: Szcrauo
i Rusinek po dwie, Murzelak
i Szlendak po jednej. Zawody
prowadzili pp. Nyc i Ferenc z

Katowic. Widzów ok. 3.000.
*

O mistrzostwo I ligi hokejo­
wej: Legia W-wa— Start Ka­
towice 9:5.

Marysia Semczyszak
opuściła szpital

MARYSIA SEMCZYSZAK
opuściła już szpital i czuje się
dobrze. W najbliższych dniach
rozpocznie treningi na torze

krynickim.

Nowe władze
koszykarzy Wisły
Wczoraj w „Domu Sportu”

odbyło się zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze sekcji piłki
siatkowej i koszykowej TS
Wisła. Po sprawozdaniu, któ­
re złożył w imieniu ustępują­
cego zarządu J. Kalciński, w

dyskusji poruszono m. in.
sprawę częstszych kontaktów
międzynarodowych, zamonto­
wania szklannych tablic oraz

kilka kwestii bytowych jak
mieszkań dla zawodników.

A oto skład nowego zarzą­
du: J. Ariet, S. Berwid, St.
Guga, J. Janowski, J. Jurasik,
J. Kalciński, S. Łysakowski,
M. Niedzielski, M. Nowosiel­
ski, M. Paszucha, Z. Skorup­
ka, P. Stock i A. Filipek. Pa
zebraniu wyświetlono kilk,T|
filmów szkoleniowych a n i
in. o słynnym zespole mV
rzyńskim Haarlem. (wk)

Panna Ewa „biła na sucho

w tenisieSS: męzczyzn...
* Prawie wszyscy, krakowia­

nie znają z kortów wdzięczną
sylwetkę dziewczęcą p. Ewę
Fogelman, mistrzyni tenisowej
naszego okręgu. Nie wszyscy
natomiast wiedzą, że p. Ewa,
która z tak wielkim zamiło­
waniem uprawia tę dyscyplinę
sportu musi szukać kompromi­
su, by pogodzić sport z trud­
nymi i wymagającymi „przy-
siedzenia fałdów" studiami na

Politechnice Krakowskiej (IV
rok na Wydz. Wodnym). Stąd
też i rok ostatni przyniósł
„skromne" raczej rezultaty w

porównaniu z ubiegłym, gdy
wraz z Jadzią Jędrzejowską
zdobyła tytuł mistrza Polski
w grze podwójnej kobiet. Nie­
mniej jest i mistrzostwo w

turnieju w Zakopanem, i za­
szczytne wyniki w turnieju z

okazji jubileuszu uniwersyte­
tu w Jenie w NRD, i zalicza­
ny do najprzyjemniejszych
wspomnień, pobyt w Szwecji.
Tam drużyna krakowskiej Ol­
szy rozgrywała mecze z brat­
nim klubem kolejarskim, a p.

Ewa walczyła z mężczyznami,
bo tamtejszy Kolejarz nie po­
siadał kobiet. Mężczyźni mu-

sieli uznać wyższość techni­
czną krakowianki, co zapewne
przeboleli z uśmiechem, pa­
trząc na p. Ewę.

Chociaż p. Ewa obecnie „nie
ma głowy do tenisa" (w naj­
bliższym czasie poważne e-

gzaminy i projekty) to jednak
udaje mi się wyciągnąć nowi­
nę, iż w przyszłym roku, bę­
dzie miała stałego partnera w

grze mieszanej kolegę klubo­
wego Andrzeja Faruzela. Ży­
czymy więc nie tylko powo­
dzenia na kortach, ale również
i w egzaminach na Politechni­
ce — kończąc rozmowę z cy­
klu „o najlepszych sportow­
cach woj. krakowskiego".

(zim)

konkursawiczów

etapu
Tumidajski na przykładzie Nowej Handel również może się w naszym

mieście wylegitymować zastosowa­
niem nowydh form swej działalności
w postaci cziy to sklepów preselek­
cyjnych, samoobsługowych, czy też

samoobsługowych zakładów gastro­
nomicznych. Zjazdowemu czynowi
towarzyszą też pierwsze jaskółki za­
powiadające modernizację usług han­
dlowych.

Plenum. KKM nie jest jednak zbio­
rowiskiem ludzi nawykłych do pra­
wienia sobie „duserów", przeto se­
kretarz tow. Wiórkowski, jak zresztą
i wielu dyskutantów, zwracali uwagę
na niedostatki w rozwoju dotychcza­
sowego współzawodnictwa, szczegól­
nie na wątły rozwój racjonalizator­
stwa, nowatorstwa. Warto podkreślić,
że nie była to bynajmniej platonicz-
na wymiana zdań — lecz dyrek­
tywna i obowiązująca
wszystkich członków partii dyskusja
na tematy wielkiej wagi.

Huty. Nowo budująca się dzielnica,
mimo kilku potężnych gmachów
szkolnych, już dziś cierpi na niedo­
bór 45 izb klasowych. Jeśli stan ten
nie uległby zmianie, w 1965 r. nie­
dobór osiągnąłby cyfrę 225 izb!

O SZERSZY
WACHLARZ DYSKUSYJNY

Jakkolwiek dyskusja przedzjazdo-
wa zatoczyła dość szerokie kręgi

obejmując jak do tej pory ponad
4.000 towarzyszy z krakowskich or­
ganizacji partyjnych, to jednak moż­
na wysuwać względem niej pewne
pretensje i zastrzeżenia. Zasadniczą
z nich jest jej ograniczony charakter,
zawężenie dysput do spraw produk-
cyjno-ekonomicznych i mała ofen-
sywność. Jest jednak czas, a co naj­
ważniejsze konieczność, aby
niedomogi te nadrobić. Hasłem dnia
staje się rozwinięcie bojowej, ofen­
sywnej, o szerokim wachlarzu ideo­
wym i ideologicznym dyskusji, szczo­
drze podbudowanej rozważaniami
teoretycznymi, jakże potrzebnymi do
wytłumaczenia. wielu jeszcze niezro­
zumiałych problemów i wątpliwo­
ści.

nego szeregów nie jest zadowalająca.
Stąd płynie ważkie zadanie dla
wszystkich (szczególnie robotniczych)
organizacji partyjnych naszego mia­
sta: nabór, nabór i jeszcze raz nabór

nowych członków.

BILANS

Niemniej pilnym zadaniem wyni­
kającym z dyskusji plenumowej jest
zorganizowanie przez wszystkie in­
stancje i organizacje partyjne spraw­
nie działającego systemu gromadze­
nia i realizowania wszelkich wnio­
sków, wypływających z dyskusji
przedzjazdowej. Ważne jest również
żywsze niż to było do tej pory popu­
laryzowanie przodujących doświad­
czeń, i to tak z dziedziny pracy par­
tyjnej, jak i produkcyjnej.

Wszystkich uczestników
noworocznego konkursu
sportowego „Gazety Kra­
kowskiej", „Tempa" i
WKKF zainteresuje nie­
wątpliwie audycja w opra­
cowaniu red. T. Oszasta,
którą rozgłośnia Polskiego
Radia w Krakowie nada
dziś o godz. 18.05. Redak­
cja sportowa krakowskiego
radia wytypuje w niej
swoich kandydatów na listę
10 najlepszych. Równocze­
śnie komunikujemy, że w

poniedziałkowym numerze

„Tempa" podamy pełne
„dziesiątki" czołowych spor­
towców woj. krakowskiego,
wytypowane przez redak­
torów sportowych „Dzień- .

nika Polskiego*’ i „Echa
Krakowa".

CZYN ZJAZDOWY

Imponujące są cyfry z jakimi
przyszli na plenum KKM przed­

stawiciele poszczególnvch krakow­
skich zakładów prac.y. Świadczą one

o dużym zrozumieniu przez naszą
klasę robotniczą potrzeb kraju i in­
tencji partii. Obok wzrostu ilościo­
wych wskaźników produkcyjnych,
znaleźć można zobowiązania nakie­
rowane na organizacyjne usprawnie­
nia produkcji, lepsze wykorzystanie
maszyn, wzmożoną walkę o jakość,
o obniżkę kosztów. To zakłady pracy.

PARTIA... PARTIA

Sprawy partii, jej kierowniczej
roli, właściwego funkcjonowania

jej instancji i organizacji, były kan­
wą dla szerokiego wachlarza proble­
mów z jakimi występowali z trybu­
ny plenumowej dyskutanci.

Rzecz, która wydaje się urastać
do najistotniejszego problemu, to ko­
nieczność zwiększenia troski o roz­
rost partyjnych szeregów. Wpraw­
dzie okres po XII Plenum znamio­
nuje się w krakowskiej organizacji
partyjnej poważnym ożywieniem w

przyjmowaniu nowych kandydatów,
wprawdzie w okresie ostatnich dzie­
sięciu tygodni zyskała krakowska
organizacja partyjna 138 nowych
kandydatów, a więc nieco więcej niż
w okresie dziewięciu miesięcy po­
przedzających XII Plenum, niemniej
sytuacja na odcinku wzrostu liczeb-

PARTIA
BLISKA BEZPARTYJNYM

Kampania przedzjazdowa łączyć się
musi z wielką ofensywą partii,

naszej ideolbgii na środowisko bez­
partyjne. Tow. Szwagrzyk z AGH
mówił na plenum o poważnym wzro­
ście zainteresowania sprawami par­
tyjnymi jakie się da,je zauważyć
wśród bezpartyjnych. Właściwe wy­
korzystanie wszelkich organizacji
masowych dla sprawy partii — o

czym mówił tow. Wdowiak — zbli­
żenie się do bezpartyjnych , a

przodujących ludzi, konieczność oce­
niania człowieka przede wszystkim
po jego czynach, a nie wedle słów — •

co gorąco propagował w swym pod­
sumowaniu tow. Wiórkowski, stoso­
wanie wszelkich form agitacji i pro­
pagand) celem maksymalnego sko­
jarzenia wysiłków bezpartyjnych z

walką partii — oto akord końcowy
plenarnego posiedzenia KKM. Akord
bodajże najważniejszy.

ADAM STANIEK

KUPON

Noworocznego Konkursu

Sportowego
Za najlepszych sportowców kraą
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P
rzyjechał!... Jest w kan­
celarii, zaraz pójdzie na

lekcję... Oj, żeby tylko
mnie nie wyrwał, ja
dziś nie bardzo...

Pamiętamy to chyba
wszyscy z naszych szkolnych
lat. Jakiś nieuchwytny dreszcz,

• wstrząsający organizmem
szkolnym, szybkie kartkowa­
nie podręczników, wypieki na

twarzy nauczycielki. W i z y-
tacja. Kilkaczykilka­
naście godzin gorączkowego
napięcia, kilka zwycięskich
odpowiedzi, zaaprobowanych
rozjaśnionym wzrokiem nau­
czyciela, jakieś klęski tłuma­
czone uparcie: bo tak się zde­
nerwowałem... I potem znowu

wuje. Czasem zadaje pytanie
kontrolne. Bada reakcję ucz­
niów na wykład, stopień sa­
modzielności w ich odpowie­
dziach, metodę pracy - wykła­
dowcy. I tak kolejno w róż­
nych klasach, na różnych lek­
cjach różnych nauczycieli. Czy
wizytator może być równocze­
śnie polonistą, matematykiem,
przyrodnikiem itp. — słowem
omnibusem -wiedzy? Niemożli­
wość. Musi jednak znać meto­
dykę nauczania tych przed­
miotów, musi mieć szeroki
zakres zainteresowań, głębokie
przygotowanie pedagogiczne
Nie wolno mu nie wiedzieć, co

nowego dzieje się w przedmio­
cie nauczania, z którym spo-

najlepszego
nie mogą

pragnie po-

wy schemat, w którym między
dwoma wymienionymi elemen­
tami mieści się trzeci, najistot­
niejszy: rozmowy indywidual­
ne z nauczycielem. W rozmo­
wach tych trzeba mieć odwagę
wskazać nauczycielowi i dy­
rektorowi szkoły na jego błę­
dy i niedociągnięcia bez osło­
nek, a z całym taktem i życz­
liwością bardziej doświadczo­
nego kolegi, który
móc.

Metody pracy
nawet nauczyciela
się stać nigdy ostateczną dos­
konałością, bo śmiertelnym
wrogiem tej pracy jest rutyna.
Trzeba mu więc umieć wska­
zać na możliwości stosowania

1.
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spokój, i jednostajność rytmi- tyka się na wizytacji. Musi
być człowiekiem wysoko wy­
kształconym i nie przestają­
cym się kształcić!

A może się zdarzyć prze­
cież, że nauczycielowi ta

jedna wizytowana lekcja z

danego przedmiotu specjal­
nie się
udała.
starczą na obiektywną ocenę
całości jego pracy? Tak, to
za mało. Są jednak na

szczęście utrwalone ślady
szeregów lekcji, całego cią­
gu działania dydaktycznego
i wychowawczego w doku­
mentach dużej wagi —

dziennikach lekcyjnych i

katalogach ocen uczniow­
skich. Są stosy zeszytów z

zadaniami, które nauczyciel
kontrolował
Po szeregu wizytowanych

lekcji zaczyna .

’

_

bardzo istotna część pracy wi­
zytatora: wędrówka przez ten

gąszcz papierowy, śladami
słusznych i trafnych lub też

niepewnych i błędnych poczy­
nań nauczycielskiej pracy.
Niejedna noc upływa sumien­
nemu wizytatorowi nad tymi
dokumentami, z których jego
wiedza i doświadczenie pe­
dagogiczne potrafi wysnuć
wnioski, składające się w ze­
stawieniu z obrazem „żywych”
lekcji, na całość oceny nau­
czyciela, kierownika, szkoły.

Każdy zapis ma swoją wa­
gę. Np. język polski — „Fan
Tadeusz”. Jakie partie opraco­
wywano? Czy prawidłowo je
ułożono? Czy stosunek godzin
lekcji literackich i gramatycz­
nych jest zgodny z programem?
■Trzeba to prześledzić, policzyć

wychowawcze: czy
odnotowano usprawiedliwione
i nie usprawiedliwione
absencje ucznia? Jak to zawa­
żyło na jego
sięgnąć i do
ubiegłych,
programowy
wyczerpany,
kowa, a jakże twórcza pra’Ca
Efekty jej przemówią do gro-
na nauczycielskiego na konfe­
rencji powizytacyjnej, na któ­
rej przedstawi swą ocenę pra­
cy szkoły i poszczególnych
nauczycieli, wskaże na braki,
sformułuje zalecenia na przy­
szłość.

A więc kontrola i ocena —

to całość tej wizytatorskiej
pracy? Nic, to tylko jej ramo-

cznie obracających się kółek
szkolnego, codziennego życia.
Zacierała się szybko w pamię­
ci uczniów postać wizytatora.

Kto w ulubionych nrzez

wielu z nas wspominkach o

szkole, o zwyczajach i „koni­
kach” nauczycieli potrafi od­
naleźć obraz wizytatora, coś o

nim powiedzieć? Ja nie.
W niedawnym, naprawdę u-

roczystym Dniu Nauczyciela
serdeczność społeczeństwa
zwracała się całym obliczem
ku nauczycielom wszystkich
rang. Na trybunach prezydial­
nych witano równie serdecz­
nie przedstawicieli władz,
szkolnych, inspektorów, ku­
ratorów. Gdzieś tam, pomiędzy
jednymi i drugimi byli lu­
dzie, których tytułów nikt nie
wymieniał, nie honorował od­
rębnie, nie wyliczał w wyka­
zie nagród i odznaczeń— ta­
kich, jak honorowy tytuł Za­
służonego Nauczyciela. Prag­
matyka nauczycielska przewi­
duje co prawda przyznanie te­
go tytułu wizytatorom, wy­
różniającym się w pracy. No,
ale... Czy wizytator jest nau­
czycielem? Kogo uczy? A je­
żeli nie to kim jest? Urzędni­
kiem, regulującym „zdalnie”
działanie szkolnego mechaniz­
mu? Ależ terenem jego pracy
jest właśnie wnętrze tego me­
chanizmu: izba
celaria szkolna
czycielski.

Może byśmy
nym marszem”
darni jednej wizytacji w szko­
le średniej i zobaczyli choć
pobieżnie, jak ona wygląda...

Wizytator wszedł do klasy,'
przysłuchuje się lekcji, obser- Sprawy

„udała” lub też nie
Czy wnioski z niej

i oceniał.

się więc druga,

lekcyjna, kan.
i pokój nau-

więc „skróco-
przebiegli śla-

ocenie? Trzeba
dzienników z lat
sprawdzić, «czy

materiał zastał
Żmudna, papier-

„Borba”
o propozycjach

ZSRR w sprawie
Niemiec

(Inf. wł). Jugosłowiański
dziennik „BORBA“ nawią­
zując do radzieckiej inicja­
tywy w sprawie rozwiąza­
nia problemu niemieckiego
pisze, że inicjatywa ta nie­
wątpliwie przyczynia się do
przełamania istniejącego w

tej kwestii impasu -- i za­
hamowania niebezpiecznego
rozwoju sytuacji. Obecna
sytuacja Niemiec uważana

jest przez dziennik za

główną przeszkodę na dro­
dze do położenia kresu zim­
nej wojnie i przywrócenia
zaufania między dawnymi
aliantami „Borba’ł stwier­
dza, że

„fakt, iż w 13 lat po wojnie
nie został zawarty traktat po­
kojowy z Niemcami, jest jed­
nym z najbardziej nienormal­
nych objawów współczesnego
świata. Obecnie rokowania po­
winny zająć miejsce rozpatry­
wania problemu niemieckiego
wyłącznie przez pryzmat poli­
tyczno-wojskowej rywalizacji.
Rozwój dyskusji w sprawie
Berlina i Niemiec, jak ostatnio

ma miejsce, świadczy, że ro­
kowania w tej kwestii są nie

tylko niezbędne, ale również

możliwe. Drzwi do rokowań

nie są zamknięte, mimo że

mocarstwa zachodnie nie zga­
dzają się na podstawowe pun­
kty radzieckiego projektu
traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Dwa państwa niemieckie —

stwierdza „Borba” — są faktem.
Kwestia zjednoczenia powinna
być pozostawiona do rozwią­
zania samym Niemcom. Obec­
ne granice Niemiec powłnny
być zatwierdzone.

Jugosławia — pisze w zakoń­
czeniu „Borba” — jako kraj
europejski i jako ofiara agresji
w czasie minionej wojny, Jak

również jako członek koalicji
antyhitlerowskiej, jest głębo­
ko zainteresowana w rozwią­
zaniu problemu niemieckiego,
a tym samym w umocnieniu

powszechnego bezpieczeństwa i

usunięciu światowego napię­
cia”.

coraz innych form i metod,
pobudzić chęć szukania coraz

nowych dróg realizowania
powtarzających się tematycz­
nie zadań. Podsycać jego głód
twórczą inwencję. Trzeba go
uczyć!

Trzeba naprawdę dużej od­
wagi i pewności własnych sił,
gdy się podejmuje odpowie­
dzialną funkcję „nauczyciela
nauczycieli i kierowników
szkół”, jakim jest wizytator.

Kilka razy, gdy wymienia­
łam wobec nauczycieli nazwis­
ko wizytatora S., słyszałam:

— To wizytator z prawdzi­
wego zdarzenia.

Trzeba dużej odpowiedzial­
ności i głębokiej rozwagi
władz szkolnych, które wysu­
wają kandydatury wizytato­
rów i radzieckich władz tere­
nowych, które ich mianują,
by kadrowy dobór tych pra­
cowników pedagogicznych za­
gwarantował taką opinię
wszystkim wizytatorom.

Wielkie wymagania stawia­
my dziś szkole i nauczycielo­
wi, tym bardziej więc czujną
uwagą objąć musimy nie zau­
ważaną jakoś dotąd grupę
tych, od których tak wiele w

pracy szkoły zależy. Powiedz­
my szczerze: stanowisko wi­
zytatora, nieatrakcyjne w sen­
sie ambicjonalnym, zawieszo­
ne w nomenklaturze zawodo­
wej między rolą pedagoga a

urzędnika administracyjnego,
nie chronione w pełni upraw­
nieniami pragmatyki nauczy­
cielskiej — nie może przycią­
gać wielu ludzi o idealnych
kwalifikacjach. A idealne kwa­
lifikacje to pełne studia zawo­
dowe, co najmniej dziesięciolet­
ni staż pracy w zawodzie i na

stanowisku kierowniczym, wy­
soki poziom moralności osobi­
stej i etyki społecznej, umie­
jętność kulturalnego życia z

ludźmi. Z żadnego punktu tycli
kryteriów rezygnować nie wol­
no. A droga do pogodzenia ich
z sytuacją kadrową jest jedna:
wykorzystanie wszystkich do­
stępnych czynników material­
nych i społecznych dla pod­
niesienia pozycji wizytatora do
poziomu pierwszego z nauczy­
cieli, którego rola poważna i
odpowiedzialna nie może być
ukryta w cieniu, lecz wyraźnie
w opinii całego społeczeństwa
utrwalona.

J. M1CHALEWICZ

wZima w Czechosłowacji. — Na zdjęciu: Schronisko Tyrs
górach Orlickich. Fot. CAF

Co w prasie
piszczy?
Niebezpieczni

dowcipnisie
Dwaj młodzieńcy z Myszko­

wa — Wiesław Zieliński i Sta
nisław Paniecki zabawiali się
niefrasobliwie przestawianiem
sygnałów kolejowych, a w

szczególności ustawianiem se­
maforów. W wyniku tego po­
ciągi jeździły, jak ogłupiałe,
względnie wystawały długo
przed zamkniętym semaforem.
Władze jednak — jak podaje
„Trybuna Robotnicza”* — nie

wykazały poczucia humoru i

przerwały młodzieńcom zaba­
wę, zamykając ich za kratki.

Uczynny znajomy
Jak informuje „Trybuna Ro­

botnicza”, Lucjan Pawłowski

poprosił przygodnego znajome­
go na dworcu w Częstochowie

o przypilnowanie akordeonu.

Kiedy Pawłowski po chwili po­
wrócił, nie było ani opiekuna,
ani też

szybko
gorliwego
kazał się
zamieszkały w Koziegłowach.

akordeonu. Milicja
odnalazła przesadnie
opiekuna, którym o-

Andrzej Filipczyk,

„Życie" na koszt MRN

Jak podaje „Trybuna Mazo­
wiecka”, Czesław Grondziel z

Błonia wystawiał MRN fikcyj­
ne rachunki za rzekome robo­
ty malarskie 1 w dość długim
okresie czasu w ten nieskom­
plikowany sposób zarobił

„życie” ponad 80.000 zł.

na

Zdłutem na kasę
Stefan Okrzesz 1 Kazimierz

Woźniak przy pomocy stolar­
skiego dłuta usiłowali roz­
pruć stalowy pancerz kasy
pancernej Gminnej Kasy Spół­
dzielczej we wsi Kocierzew w

powiecie łowickim. Po bez­
skutecznych usiłowaniach

sprawcy zbiegli, jednak nie
na długo, ponieważ już po 24

godzinach ujęła ich milicja.

ajpierw jest gaz, po­
tem ciecz, na końcu
zaś coś, co wygląda
jak najdoskonalej
zmielona mąka, jak
puder. Parę garści tej

białej mąki w chmurne dni
nosimy na sobie w postaci
przeciwdeszczowego płaszcza.
Cała tajemnicza przemiana
gazu aż do momentu, kiedy
z zasobników zsypuje się go­
towy polichlorek winylu, nie­
dostrzegalna jest dla ludzkie­
go oka. Nad prawidłowością
procesu zachodzącego • w

skomplikowanych urządze­
niach czuwają precyzyjne a-

paraty.
Chyba jednak chemia będzie

tą gałęzią przemysłu, w któ­
rej różnica między pracą fi­
zyczną a umysłową zatrze się
najszybciej. Już dziś przecięt­
ny robotnik w oświęcimskim
kombinacie chemicznym nie
potrzebuje posiadać herkule­
sowych mięśni, musi za to
umieć rozumieć mowę apa­
ratu.

— To też jeden z atutów
naszej koncepcji — przypomi­
na inż. Józef Procukiewicz,
szef oświęcimskiej wytwórni
polichlorku winylu. — Rzecz
w tym, że nasz projekt nie

pociągnie za sobą konieczności
gwałtownego wzrostu zatrud­
nienia. Wystarczy prawie-że
ta sama załoga.

Od pół godziny wodzi mnie
inżynier z piętra na piętro, z

hali do hali, po całym niewiel­
kim zespole obiektów, składa­
jących się na wytwórnię two­
rzywa, z którego robić można
i przeciwdeszczowe płaszcze,
a po utwardzeniu koła zębate.
Tu w scenerii pracującej a-

paratury, wewnątrz wytwór­
ni, argumenty uzasadniające
słuszność koncepcji, którą in­
żynier długo wyłuszczał
dziennikarzowi narzucają się
ze szczególną siłą.

— O, proszę, — mówi inży­
nier pokazując sporych roz­
miarów dziurę w suficie, za­
krytą drucianą siatką. —

Miejsce na podłączenie nowe­
go agregatu gotowe. Tylko,
montować. Albo, proszę spoj­
rzeć tu. Zostawiliśmy
zornie kawałek terenu,
trudu można dobudować
trzebną część hali.

prze-
Bez
po-
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Rzecz wygląda tak. Jak
saliśmy w niedawno publiko­
wanym cyklu reportaży „O
czasach chemii**, główne kie­
runki ofensywy chemicznej
w siedmioleciu to kauczuk,

pi-

Państwowa Fabryka Wagonów we Wrocławiu „PAFAWAG" — to jeden z największych
zakładów przemysłowych w Polsce. — Na zdjęciu spawanie szkieletu dachu wagonu

Fot. CAF
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W komunie studentów i chłopów

Pagoda „sześciu harmonii* w Hanczou

(Korespondencja AR z Chin)

komunę studentów i

pojechałem tam zaraz

W wagonie dzieliłem

— Radzę jechać do Hanczou — powie­
dział mi pewien dziennikarz chiński w

Pekinie. — W tym najpiękniejszym mie­
ście Chin płonie dziś wielka kuźnia me­
tali, kuźnia umysłów i serc naszej mło­
dzieży, — słynna politechnika przekształ-

eona niedawno w

chłopów.
Rzecz jasna, że

następnego dnia,
przedział z oficerami chińskimi, którzy
opowiedzieli mi szczegółową historię te­
go miasta i jego zabytków. Z braku miej­
sca muszę ograniczyć się do stwier­
dzenia, że już przed 2000 lat Hanczou by­
ło znanym ośrodkiem administracyjnym i
kulturalnym, a w wieku XII i XIII —

stolicą południowej dynastii Suń.

Towarzysze moi obiecali podwieźć mnie
do politechniki samochodem wojskowym,
z czego skwapliwie skorzystałem. Nieda­
leko od dworca samochód zatrzymał się
i oficerowie zaproponowali, bym wysiadł
i zobaczył piękną panoramę miasta. Był
to jeden z najpiękniejszych widoków, ja­
kie widziałem w życiu. Słusznie mówi
stare chińskie przysłowie: „W niebie
raj, a na ziemi — Sue zou

i Hańczo u”. Nie znam Suczou, ale
Hanczou jest naprawdę cudowne!

Po kilku minutach siedliśmy do auta i
wkrótce wjechaliśmy w bramę politech­
niki. Dokoła nas wyrastają duże, nowo­
czesne bloki, utrzymane mimo to w stylu
chińskim. Weszliśmy do jednego z nich
i po chwili znaleźliśmy się w sali recep­
cyjnej uczelni. Rozglądam się dokoła. Na
stołach piękne serwety, mogące za iowo-
lić najwybredniejszego znawcę sztuki
chińskiej. Na kanapach — cudownie ha­
ftowane poduszki.

Zachwyty moje przerwało wejście pro­
rektora Lin Dań. Był to mile uśmiech­
nięty, lekko szpakowaty mężczyzna w

. średnim wieku. Przedstawiłem mu cel

swojej wizyty i poprosiłem o wywiad dla

polskich czytelników.

— Doskonale — zgodził się prorektor
— opowiem w kilku słowach o historii
naszej, uczelni, nowej organizacji studiów
technicznych i powstaniu komuny. Spra­
wy te omówimy dokładniej podczas zwie­

dzania poszczególnych
przemysłowych.

A więc uniwersytet
no w 1928 roku. Po
kształcono go w roku
kę. Obecnie mamy 28 wydziałów, 6200
studentów, około 80 profesorów i docen­
tów i ponad 1700 osób niższego personelu
pedagogicznego.

Nasza nowa organizacja studiów po­
lega na ściślejszym powiązaniu studen­
tów z praktyką. Chcemy, aby nasi ab­
solwenci po przyjściu do fabryki mogli
instruować każdego robotnika i maj-

. stra. W tym celu zbudowaliśmy 40 ma­
łych fabryk, gdzie studenci pracują po
południu wraz z profesorami i dają
normalna, wysokowartościową produk­
cję. Dochód z tej produkcji pozwoli na

utrzymanie politechniki i da ponadto
pokaźne zyski państwu.
— Czy mógłbym dowiedzieć się, jaki

jest stosunek godzin przeznaczonych na

teorię i praktykę?
W pierwszych latach przeznaczamy z

zasady więcej godzin na teorię, a mniej
na praktykę. W ostatnich latach studiów
większą uwagę zwracamy na praktykę.
Dla przykładu mogę podać, że na pierw­
szym roku mamy 24—25 godzin tygodnio­
wo na teorię, a w ostatnim roku 20—21
godzin.

— To znaczy 4 godziny wykładów
dziennie na pierwszym roku?

— Więcej, bo przeznaczamy na naukę

katedr i zakładów

w Hanczou założo-
wyzwoleniu prze-
1952 w politechni-

Kontrprojekt
Oświęcimia

syntetyczne włókna i tworzy­
wa sztuczne. W zespole zaś
tworzyw najbardziej ważkim
zadaniem jest rozwinięcie pro­
dukcji „polichlorku winylu. W
Oświęcimiu, w jedynej pol­
skiej wytwórni tego naj­
wszechstronniejszego tworzy­
wa, wyprodukujemy go w ro­
ku bieżącym 7.000 ton. Na­
wiasem mówiąc, jest to o 300
ton więcej, niż dla oświęcim­
skiej aparatury przewidywa­
ły założenia projektowe. Te
300 ton — to zobowiązanie
podjęte przez załogę w czynie
przędzja zdowym.

Za siedem lat polichlorku
winylu mamy produkować...
Otóż to, nie wiadomo jeszcze,
ile mamy produkować. W
swoim referacie na krajowej
naradzie aktywu przemysłu
chemicznego, minister Radliń­
ski podaje dwie cyfry: 50 i
65 tysięcy ton. Z tych dwóch
liczb zostanie wybrana jedna.
Koncepcja inżyniera Procu-
kiewicza i jego załogi ukształ­
towana w wyniku przedzjaz-
dowej dyskusji mówi o osią­
gnięciu drugiej liczby, o wy­
produkowaniu w 1965 roku —

65.000 ton polichlorku winy­
lu.

— Wskaźniki, które otrzy­
maliśmy ze Zjednoczenia —

tłumaczy inż. Procukiewicz
— określają górną granicę
produkcji polichlorku w O-

święcimiu na 24.000 ton. My
zaś chcemy rozbudować wy­
twórnię do 40.000 ton. Wespół
z projektowaną produkcją w

Tarnowie, daje to właśnie ową

górną granicę.
To jedna strona medalu, bo

z projektowanym wzrostem

produkcji wiąże się jeszcze
kwestia specjalizacji. Znane
są w chemii dwa rodzaje poli­
chlorku tzw. emulsyjny i śus-

pensyjny. Ten drugi, odzna­
czający się m. in. większą
przeźroczystością, poszuki­
wany jest zwłaszcza, przez
przemysł, w szczególności zaś

przez elektrotechnikę. Poli­
chlorku suspensyjnego jesz­
cze w kraju nie wytwarzamy,
dopiero w latach 60-tych w

Oświęcimiu ruszyć ma pierw­
sza jego produkcja.

Ale, jak pisałem w „Cza­
sach chemii'*, Oświęcim nie

będzie w siedmioleciu jedy­
nym ośrodkiem wytwórczo­
ści tworzyw sztucznych. Pro­
dukcja polichlorku winylu
rozwinięta. zostanie również
w Tarnowie, przy czym surow

cem wyjściowym ma tu być
gaz ziemny doprowadzony do
zakładu z nowo odkrytych
złóż. Na rok 1965 zakłada się
w Tarnowie produkcję 25.000
ton polichlorku, w przyszłości
produkcja ta zostanie rozbu­
dowana do 50.000 ton. Przed­
kładając te wskaźniki, Zjed­
noczenie Przemysłu Syntezy
Chemicznej proponuje, ażeby
w Tarnowie uruchomić wy­
twórczość obu gatunków poli­
chlorku.

Inaczej rozumują w Oświę­
cimiu:

— Proponujemy — mówi
inż. Procukiewicz — aby ca­
łą produkcję polichlorku e-

mulsyjnego skoncentrować u

nas w Oświęcimiu, zaś poli­
chlorku suspensyjnego w Tar­
nowie. Po co dzielić włos na

czworo. Ponieważ jednak ten

drugi gatunek jest już po­
trzebny w kraju, a w Tarno­
wie, jak dotychczas istnieje
tylko plac pod budowę, my
gotowi jesteśmy uruchomić w

najbliższych latach projekto­
waną produkcję 10.000 ton po­
lichlorku suspensyjnego rocz­
nie. Kiedy jednak fabryka
tarnowska będzie ^gotowa,
proponujemy przekształcenie
naszej wytwórni polichlorku
suspensyjnego w zakład pro­
dukujący kopolimery. Te pro­
dukty, służące m. in. do wy­
robu płyt długogrających,^bar­
dzo potrzebne są krajowi, a

koszty takiego przekształce­
nia, byłyby doprawdy mini­
malne.

3.

Koncepcja oświęcimskiej za­
łogi rozważana już od dłuż­
szego czasu, ostateczny kształt

przybrała podczas zorganizo­
wanej przez organizację par­
tyjną narady aktywu techni­
cznego wytwórni. Wtedy to
sformułowano- memoriał, który
przed kilkoma dniami prze­
słano komisji głównej. Komi­
sja ta, w skład której wchodzą
przedstawiciele dyrekcji, sa­
morządu robotniczego, organi­
zacji partyjnej — to jakby
sztab naczelny przedzjazdo-
wej dyskusji, do którego na­
pływają wszelkie propozycje,
sugestie i wnioski, wysuwane
podczas zebrań odbywanych
w różnych zakładach kombi­
natu. Na lutowej konferencji
samorządu robotniczego komi­
sja w oparciu o zgromadzone
materiały, przedłoży ostate­
czny projekt zadań Oświęci­
mia na rok bieżący i lata na­
stępne.

Projekt załogi polichlorku
winylu jest pierwszą konkret­
ną propozycją złożoną w ro­
ku bieżącym.

— Sprawa nie jest łatwa —

mówi sekretarz oddziałowej
organizacji partyjnej Kacz­
marzyk —. i potrzeba będzie
cholernej mobilizacji. Ale, jak
mówi nasz szef, do emerytury
jeszcze nam daleko i energii
nie powinno zabraknąć.

— Najtrudniejsza sprawa —•

wtrąca iuż. Procukiewicz —

będzie z projektowaniem. Ale
nie ma rzeczy niemożliwych.
Zresztą gwarantujemy naszym
projektantom konkretną po­
moc. Jesteśmy gotowi oddele­
gować do zespołów projekto­
wych paru naszych inżynie­
rów.

Koncepcja jest konkretna i
całkiem realna. Jakie będą

jej losy — to się okaże, ale
w każdym bądź razie, osią­
gnięcie w 1965 roku produkcji
65.000 ton polichlorku, może
w -wielkim stopniu zaważyć
na zwycięstwie w wyścigu O
eolskie tworzywa sztuczne.

ANDRZEJ WOZNIAK

5 dni w tygodniu, a sobpty zarezerwowa­
ne są na sprawy organizacyjne i polity­
czne.

— Ile godzin dziennie przypadą na

pracę w fabryce?
— Trudno odpowiedzieć na to pytanie.

Czas pracy studentów związany jest z

cyklem produkcyjnym, terminami zamó­
wień itd. Zdarza się, że studenci pracują
nocami, żeby wykonać zamówienia w

terminie. Zdarzają się również i przestoje
z powodu awarii lub braku surowca. Ka­
żdy student ma 6-tygcdniowe wakacje.
Ponieważ mamy tu młodzież i całych
Chin, staramy się, by studenci odwiedzi­
li w tym czasie swoje rodzinne strony i
przekazali fachowe wiadomości przemy­
słowi lokalnemu i rzemiosłu. Nasza mło­
dzież ma już na tym polu wielkie suk­
cesy.

— A jak przedstawia się samowystar­
czalność uczelni?

— Zaplanowaliśmy na 1959 rok pro­
dukcję wartości 16 milionów juanów; u-

zyskany dochód pokryje na«ze koszty i
zapewni dobre utrzymanie wszystkim
studentom, a ponadto da około miliona
juanów do budżetu państwa. Mam wra­
żenie, że wartość produkcji będzie wyż­
sza i wyniesie co najmniej 17—18 milio­
nów juanów..

Całe Chiny pracują dziś intensywnie
dla zapewnienia potęgi naszej ludowej
ojczyzny — ciągnie rektor L;n Dań. —

Jest rzeczą oczywistą, że młodzież stane-
Ta w pierwszym szeregu. I proszę pamię­
tać, że przy tej produkcji wykuwamy no­
wego człowieka — socjalistyczną kadrę
techniczna naszego kraju. A to jest chy­
ba najważniejsze.

I jeszcze kilka informacji rektora
Lin Dań o powstaniu komuny studen­
tów i chłopów w Hanczou.
— Utworzyliśmy ją 20 września 1958

roku. W jej skład wchodzą studenci, pe­
dagodzy i ich rodziny — ogółem około
10.000 osób, oraz położona niedaleko mia­
sta spółdzielnia produkcyjna, obejmują­
ca około tysiąca chłopów. Postanowiliś­
my dać wszystkim tym chłopom do 1962
roku średnie wykształcenie — z wyjąt­
kiem, oczvwiście. zgrzybiałych starców
i dzieci.

— Jaką korzyść odniesie politechni­
ka z przyjęcia spółdzielni produkcyjnej
do komuny?
— Wiele wydziałów

dzie mogło prowadzić
cenne doświadczenia,
pod uwagę, że praca
wie i odpoczynek naszym studentom.

— Czy komuna jest jednocześnie jed­
nostką wojskową?
— Tak. Nasza komuna jest dywizją

piechoty, której dowódcą zostałem miano­
wany ja, jako były pułkownik armii lu­
dowej.

— Czy komuna zaspokaja potrzeby
swych członków?
— W zasadzie tak. Dajemy naszym

członkom mieszkanie, wikt, odzież, „opie-
runek” i pewne kwoty pieniężne. Należy
jednak wziąć pod uwagę, że na wielu od­
cinkach jesteśmy jeszcze w stadium orga­
nizacji. Sądzę, że będziemy mogli zapew­
nić pełniejsze zaopatrzenie naszym człon­
kom dopiero około połowy 1959 roku.

Dziękuję rektorowi za ciekawe infor­
macje. Teraz możemy już iść do zakładów

przemysłowych komuny.

naszej uczelni bę-
w tej spółdzielni

Wzięliśmy również
na roli daje zdro-

BOLESŁAW ZABKO-rOTOPOWICZ

Panorama miasta Hanczou,
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Dom

Turysty
nowy piękny obiekt

w Zakopanem

twarty pod koniec
ub. reku Dom Tury­
sty Zakopanem
cieszy się dużym po­
wodzeniem.- Trzeba

przyznać, że jest to napraw­
dę prześliczny obiekt. Posiada

ponad 600 miejsc, co w dużym
stopniu
tuację
nem.

poprawiło trudną sy
noclegową w Zakopa

Dom

samym
• pocztą.

mi budynek jest właściwie 2

Krupówek niewidoczny, gdyż
i z zewnątrz prezentuje się bar­
dzo korzystnie.

Turysty mieści się w

centium miasta, tuż za

Szkoda, że ten olbrzy-

Zanim załatwisz formalności
w recepcji, możesz odpocząć
przy stoliku i poczytać prasę.
Dom Turysty posiada piękną
kawiarnię, której fragment wi

dzlmy na zdjęciu trzecim. Ka
wiarnia cieszy się dużym po­
wodzeniem. gdyż posiada za­
równo dobrą kawę, jak i przy
jemną obsługę. Warto dodać,
że w czasie ostatnich świąt, gdy
wszystkie kawiarnie w Żako
panem były zamknięte, Dom

Turysty był oblegany.

Posiłki spożywać można w

pięknej, obszernej restauracji,
o ile oczywiście nie chce się
samemu „pitrasić” w specjal­
nej kuchni turystycznej. W o-

góle trzeba przyznać, że budo­
wniczowie pamiętali o wszyst­

kim. Jest więc narciarnia, jest
bar turystyczny, hotel dzienni-
dla tych, którzy nie zamierza­
ją nocować, a chcą tylko od

począć, są stoliki do brid>a.
W najbliższym czasie ma być
zainstalowany telewizor.

A jak k. tałtują się ceny noc

lęgów? Od 100 zł w pokoju
2 osobowym do 16 zł w sali

zbiorowej (zc zniżką PTTK od­
powiednio od 75 do 12 zł).

Tekst i zdjęcia:

WIESŁAW KSIĄŻEK

I I 11® i „Trzeba drukować
MIECHÓW - PROSZOWICE - SKAWINA POW. KRAKÓW

Prosionictde w perspektywie

’■lrli
prawdę0

Fod
taki

szedł do
list z, P:

Najczęstszy temat do narze­
kania — to sprawa dróg I elek­
tryfikacji. Gdzie? Oczywiście,
w Proszowickiem.

Nie ma zebrania, na którym

sobem gospodarczym — 9.
Konferencja założyła przepro­
wadzenie pełnej elektryfikacji
do roku 1965, a więc do końca
okresu objętego założeniami

i wytycznych
bez i przedzjazdowych partii.

Sytuacja w dziedzinie gospo-

nie omawiano by tych zagad- gospodarczymi
nień, nie ma narady — Lv„
dyskusji nad tymi sprawami.
Rzecz zrozumia’a, wszystko to'darki drogowej jest katastro-
w sumie powoduje eągle pla- falna. Na ogólną ilość 581,4
ny i propozycje rozwiązania km jest tylko 75 km. dróg v

zagadnienia. : powiecie nawierzchni twardej.
Zajęła się nimi i ■pcwiatcwa Ponad 500 km wynoszą więc

konferencja partyjna. Jakie są drogi gruntowe — plaga po-
perspektywy na najbliższy wiatu i przyczyna jego nie-

plaga po-

Kowy hotel

bank
i 9 przedszkoli

w Jaworznie
Jaworzno otrzyma w naj­

bliższym czasie nowy bu­
dynek straży pożarnej. W
centrum miasta wzniesiony
zostanie nowoczesny hotel
oraz budynek, gdzie znaj­
dzie pomieszczenie bank.

Istniejąca w Szczakowej
pralnia po drobnej rozbu­
dowie powinna zaspokoić
potrzeby mieszkańców
dwumiasta. Do końca przy­
szłego roku przewiduje się
ukończenie prac przy budo­
wie gimnazjum ogólno­
kształcącego na Podwalu w

Jaworznie. W rejonie tym
planuje się również utwo­
rzenie parku sportu i wy­
poczynku.

Ponadto do końca 1965
roku Jaworzno wzbogaci
się o dalsze 9 przedszkoli.

(włm)

Walka z gruźlicą bydła
- rozpoczęta

.Służba weterynaryjna roz­
poczyna w roku bieżącym
masową akcję zwalczania gru
żlicy u bydła. Uchwałą Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady
Ministrów przeznaczane zo­
stało na ten cel w rb. ponad
110 min złotych.

Przewiduje się, że całkowi­
ty koszt przeprowadzenia tej
nieodzownej zarówno z punk­
tu widzenia zdrowotnego, jak
i gospodarczego akcji wynie­
sie około 1,5 miliarda złotych.
Zakrojony na 14 lat program
działania przewiduje 10-krot-
ne przebadanie całego pogło­
wia bydła — w oparciu o

szczepienia tuberkulinowe.
Szczepień, badań oraz znako­
wania sztuk chorych dokony­
wać będą specjalne ekipy le­
karzy weterynarii.

Opanowanie choroby (około
20 procent pogłowia bydła
choruje na gruźlicę) zamierza
się osiągnć poprzez stopnio­
wą eliminację z obór sztuk

'Go-- @dzie

KINA
WIELICZKA — Górnik: „Sied-

miu złodziei”, SKAWINA — Ju­
nak: „Cyrano de Bergerac”, Hut­
nik; „Gość z zaświatów”, OŚWIĘ­
CIM — Przodownik: „Czarownice
z Salem”, JAWORZNO — Złocień:

„Na zawsze TRZEBINIA — Pra­
ca: „Widmo”, SZCZAKOWA —

Pionier* „Lecą żuraw e’’. KLU­
CZE — Przeroszą: „Więźniowie z

lamparciego jaru”, CHRZANÓW —

Zorza: „Ryszard III”, OLKUSZ —

Orzeł: „Stewardessy”, KRZESZO­
WICE — Nowości: „Torrente In­
diano”, SŁAWKÓW — Piast; „Do­
bry wojak Szwejk

TARNÓW — Marzenie: „Dama z

perłami”, Krakus: „Gorzki ryż”.
Azot: „Wszyscy jesteśmy morder­
cami”. Metalowiec: „Dwa zezna­
nia”. BOCHNIA — Jutrzenka: „Za­
paśnik i błazen”. BRZESKO — Bał­
tyk: „Gervaise *. NIEPOŁOMICE
— Bajka: „Wierny mąż”.

ZAKOPANE — Giewont: „In­
truz”, KRYNICA — Bagatela: „He­
lena i mężczyźni”, WADOWICE —

Szarotka; „Żołnierz królowej Ma­
dagaskaru’, ANDRYCHÓW — Be­
skid: „Śmiech w raju”, DOBCZY­
CE — Raba: „Czterdziesty pierw­
szy”, NOWY SĄCZ — Podhale:

„Pożegnania”, ŻYWIEC — Jano­
sik; „Na trasie do Bordeaux”,
KĘTY — Hejnał: „Tańczymy
wśród gw azd”, MYŚLENICE —

Wisła: „Indiańki wojzwnlk”, MU­
SZYNA — Baśzta: „Kochanek la­
dy Chaterley’ , RABKA — Śnież-
xa: „Człowiek w nieprzemakal­
nym płaszczu”, SZCZAWNICA —

Pieniny: „Złoty kask”, KALWA­
RIA — Mewa: „Deszczowy li­
piec”, GRYBÓW — B ala: „Ostat­
nia walka Apacza”, NOWY TARG
— Tatry: „Siostry”, SUCHA —

Kolejarz: „Folies Bergere”, MA­
KÓW — Płomień; „Koszary '.

MSZANA DOLNA — Luboń:

„Śmiech zabroniony”. ,

TEATRY
Im. J. Słowackiego: „Zbrodnia

i kara” — 19.15, Modrzejewskiej:
„Huragan na Ca ne” — 19.15, Ka­
meralny: „Mademoiselle” — 19.15

Rozmaitości; „Szklanka wody” —

19.15, Ludowy: „Porwanie w Tiu­
tiurlistanie’ — 11, Muzyczny:
„Domek trzech dziewcząt” — 19 15

Teatr 38: „Zmarn:wane życie” —

20.15, Sala Klubu ZZK, Rapsodycz­
ny, Groteska, Teatr Kolejarza,

nieczynne.@TELEWIZJA
Godz. 17.55: Tele-echo. 18.30:

Dziennik telewizyjny. 19.00: Dy­
skusja przed kamerą. 19.25: Kon­
cert symfoniczny — Transmisja z

Filharmonii Narodcwej. 20.30

„Gość z zaświatów” film, fab

prod. fran. (od lat 12-tuj.

RADIO
Gódz. 8.36: Tańce symfoniczne.

9.00: Muzyka rozrywkowa. 9 30:

Fragmenty z oper. Verdiego. 10.10:
Rozmaitości. 11 .00: „Śpiewamy pie­
śni i piosenki". 11.25: Wiązanka
foxtrottów. 11.30: Melodie tanecz­
ne. 12 .15: „Dwa grosze Jędrzeja
Przekory" gawęda Karola Kowic-

kiego.' 12.30: Melodie ludowe na­
szego regionu. 12.45: Audycja histo

ryczna. 15.10: „Swojskie melodie’ .

15.30: Dla dzieci ode. 3 pow. Arka-

dego Gajdara. 16 05: Audycja ak­
tualna. 16.15; Koncert rozrywko­
wy. 16.45: Dziennik krakowski.
17.00: Koncert życzeń. 17 .55: Audy­
cja dla młodzieży. 18.05: W rytmie
sportowym. 18.25: „Głodne lata

wspomnienia polskich komunistów

z okresu kryzysu w. latach 1928—
1932. 19.08: Melodie taneczne w

wyk. orkiestr NRD. .19.12: Poezja,
północnej krainy. 19.27: Odtworzę-
nie koncertu symfonicznego w ra­
mach festiwalu w Montreux 1958
21.45: Polski Uniwersytet Radiowy
. . Słońce jako jedna z gwiazd’’.
22.05; ..Pamiętnik pani Bea‘rycze’’
23.05: Ze świata jazzu. 23 35: Mu­
zyka taneczna w’ wyk. Joe Loss’a
23.50: Ostatnie wiadomości.

chorych, ścisłe przestrzeganie
proiiiaktyki oraz racjonamy
wychów młodego inwentarza

Plany te, których realizacja
nie może przebiegać szybko,
gdyż spowodowałoby to po­
ważny ubytek pogłowia —

przyniesie ogromne korzyści.
Roczne straty powodowane
gruźlicą szacowane są w

chwili obecnej r.a przeszło 500
milionów litrów mleka oraz

około 20 tys. sztuk krów i 12
tys- sztuk świń zdyskwalifi­
kowanych przez nadzór sani­
tarny w rzeźniach.

Zwalczanie gruźlicy rozpo­
częte zostanie w br. od naj­
mniej do-kniętych tą chorobą
rejonów — w woj. lubelskim.
Przewiduje się, że lekarze
weterynarii w bieżącym roku
zbadają ponad 800 tys. krów.
Po opanowaniu choroby w re­
jonach mniejszego jej nasile­
nia, akcją objęte zostaną w

następnych latach główn e jej
siedliska w woj. poznańskim
i bydgoskim.

Ucl.wała podjęta przez Ko­
mitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów kładzie też nacisk na

zapobieganie rozprzestrzenia­
niu się gruźlicy u inwentarza,
zobowiązując do ścisłego
przestrzegania zasad profilak­
tyki. Zfkady mleczarskie
zwracające dostawcom mleko
odtłuszczone obowiązane są
do jego pasteryzacji. PGR-om.
spółdzielniom produkcyjnym
i lolnikom, przede wszystkim
orowadzącym hodowlę na du­
żą skalę dostarczone zostaną
specjalne kotły do gotowania
podawanego inwentarzowi

mleka itp. (AR.)

Z kraniki

13 bm. na szlaku kolejowym
Szczakowa—Ciężkow ce wpadł pod
pociąg Tadeusz Jamroz, lat 52,
zam, Szczakowa—Pietrzyska. Do­
znał on ciężkich obrażeń ciała
i został przewieziony do szpitala.
Jak wynika z wstępnych docho­
dzeń prowadzonych przez Komi­
sariat Kolejowy MO w Szczako­
wej — przyczyną wypadku było
nieostrożne przechodzenie Jam-

roza przez tory.
*

Na szosie w miejscowości Gorz­
ków pow. Bochn:a samochód cię­
żarowy marki „Star 20” należący
do PKS w Tarnowie, na skutek

nieostrożnej jazdy kierowcy, Wła­
dysława Sabaja, wpadł na fur­
mankę. W wyniku zderzenia ja-
dący furmanką Józef Karp wy­
pad! z wozu i doznał poważnych
obrażeń ciała. Został on przewie­
ziony do szpitala w Bochni. Do­
chodzenie prowadzi Komenda Po­
wiatowa MO w Bochni.

*

12 bm. na strzeżonym przejeź­
dzić kolejowym w Brzeźnicy pow.
Wadowice został pptrącony przez
narowóz przejeżdżającego pociągu
samochód marki „Warszawa” na-

’eżący do Mariana Kormana. Prze

dnia część samochodu uległa zni­
szczeniu, kierowca wyszedł z

wypadku cało. Dochodzenia celem

ustalenia przyczyn wypadku pro­
wadzi Komisariat Kolejowy MO

w Plaszowle,

•

okres7 konferencja nakreśliła derozwoju gospodarczego, nie-
—-----

,-----,—
'

.wykorzystanych możliwości
i produkcyjnych.
i Ażeby przyśpieszyć tempo
budowy dróg, trzeba na skalę
niepraktykowaną dotychczas w

województwie rozwinąć spo-
i łeczne czyny drogowe, które
I przy poparciu i pomocy czyn-

' rików wojewódzkich (WRN),
1'mogą stanowić najpoważniej­
szą rezerwę naprawy sytuacji

iw dziedzinie komunikacji.
I Oprócz tego konferencja po­

stulowała uruchomienie żwi­
rowni w południowej części
powiatu: w Igołomii, Waw-

rzeńczycach, a w szczególności
w Brzesku Nowym, gdz!e jest
dobry dojazd dla samochodów.

Oprócz wykorzystania miej
scowych materiałów budowla
nych i inicjatywy społecznej
konferencja postulowała, abj
PRN bezwzględnie dopilnowa­
ła programu inwestycyjnego
budowy dróg na lata 1959 —

1965, zakreślonego sumą 75
milionów złotych.

W najbliższych latach szcze-
'

golną uwagę trzeba również
zwrócić na konserwację dróg
i budowę mostków. Jest to pil­
ne zadanie, w realizację które-

: go powinny . się włączyć
wszystkie gromadzkie rady na­
rodowe oraz całe społeczeń­
stwo.

możliwie realny plan.'
Otóż pcwiat proszowicki li­

czy 118 wsi. Zelektryfikowa­
nych jest tylko 79. Częściowo
zelektryfikowanych — 21. Ilość
wsi elektryfikujących się spo-

Co słychać
w Jitahowie?

CO WARTO BY

„ZAPOŻYCZYĆ”
Z INNYCH MIAST?

Reporter miejski odwiedził
kilka miast w Polsce,

kronice miejskiej „Gazety”
notowuje swe wrażenia z

dróży. i tak:
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W KATOWICACH...

.. .posiadają w sklepach z o-

buwiem gabloty, w których
eksponowane są po jednej
sztuce te buty, jakimi w da­
nej chwili dysponuje sklep.
Reprezentowane są nie tylko
fasony, ale i kolory. Rzecz za­
stanawiająca. Ekspedientka po
sprzedaniu ostatniej pary bu.
tów danego typu, wycofała j«
z gabloty. Nie trzeba doda­
wać, że jest to znakomite ii“
łatwienie dla klienta, a także...
utrudnienie w chowaniu tego i

owego pod ladą.

W WARSZAWIE...

. . .podoba się bar samoobsłu­
gowy „Orbis” na Dworcu

Głównym, który istnieje o-

prócz normalnej restaura­
cji z kelnerami.

. ..przy Nowym Sw‘ecie znaj­
duje się sklep spożywczy WSS

(Odpow;ednik naszego PSS).
Zwracają uwagę pokaźnych
rozmiarów tab’ice z cennika-
nfi? Klient oblicza sam należ­
ność za towary, które zamierza

kupić i wpłaca najpierw na­
leżność w kas:e. Z otrzyma­
nym kwitem zgłasza się do la­
dy. Ekspedientka sprawdza tyl­
ko czy na rachunku figuruje
odpowiednia kwota i... wydaje
towar. PornHaląc to, że eks­
pedycja towarów dokonuje się
innymi rękami niż przyjmowa­
nie n’eniędzv, uderza tu eli­
minacja „zaokrągleń” należno­
ści, oczywiście, jak sie to dz’e-

je w nasrych sklepach, zawsze

na niekorzyść kl enta.

GDZIE ZAŻEGNA C PORADY

W SPRAWACH
ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA

W związku z licznymi zapy­
taniami kierowanymi do

naszej redakcji zawladam amy,
że:

Poradnia Świadomego Macie­
rzyństwa w Krakowie mieści

się p-zy ul. Batorego 3/II p ę-
tro i czynna jest w pon edz’al­
ki. wtorki, środy i czwartki w

godzinach od 12 do 14.

Ponadto:

Porad pisemnych udziela To­
warzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa w Warszawie, P'ac
Trzech Krzyży 16. Obok porad
Towarzystwo wysyła także wy­
dawnictwa książkowe, broszu­
ry, a nawet środki antykon­
cepcyjne.

Przypominamy, że w wypad­
ku korespondencyjnego za’at-
w:an’a sprawy należy do listu

załączyć 5 zł w znaczkach

pocztowych.
Porad z zakresu higieny po­

życia małżeńskiego, zapobiega­
nia ciąży itp. udzielalą także

w~zvstk’e Po”adn:e „K” na te­
renie województwa.

(rw)

Kie tmtłtttruijeie
dzieci bez opieki

odkrytych złożach gazu

w rejonie Dąbrowy Tar-

Wykorzystan:e
pozwoli na

(w skali

nawozów

rozwinięcie

gazu

dwukrotne

rocznej)

azotowych
produkcji

Już niedługo olbrzymie zakłady
chemiczne im. F . Dzierżyńskiego
w Tarnowie będą pracowały na

niedawno

ziemnego
nowskiej.
ziemnego
zwiększenie

produkcji
oraz na

skrylonitrylu — niezbędnego pół­
produktu do wytwarzania synte­
tycznego włókna welnopodobne-
go. A oto jak wygląda

'

ujęcie

jednego z szybów gazowych.

Fot. — CAF

Z działalności koła

łowieckiego w Proszowicach
Od 1955 roku istnieje w Pro- przy szkołach powstały mło-

szowicach Koło Łowieckie.
Skupia ono obecnie 22 myśli­
wych. Nie jest to jedyne koło
łowieckie na terenie powiatu;
,ednakże Proszowickie — w

porównaniu z innymi — wy­
różnia się bardziej wszech­
stronną działalnością.

Otóż członkowie koła w Pro­
szowicach zajmują się nie tyl­
ko polowaniami, lecz równo­
cześnie poświęcają czas takim
sprawom, jak dokarmianie i
hodowla zwierzyny w trud­
nym okresie zimowym.

Wystarczy powiedzieć, że w

zimie roku ubiegłego członko­
wie koła wysypali przeszło 3
tony karmy dla zwierząt na

terenie dzierżawionych przez
siebie dwóch obwodów łowiec­
kich.

Rezultat?

Oczywiście, trudno jest mó­
wić o jednorazowym rezulta­
cie tej akcji, byłoby to u-

proszczeniem. Jednakże właś­
ciwa gospodarka w dzierża­
wionych przez koło obwodach
przyniosła pozytywne wyniki
w postaci wzrostu ilości zwie­
rzyny, a zwłaszcza kuropatw.

W bieżącym roku koło na­
wiązało kontakty z kierownic­
twami szkół, w wyniku czego

przyjaciół

ograniczeń
. samorządności w spółdziel­
niach — powodowały słabość

gospodarczą i organizacyjną
wielu spółdzielni, hamowały
dalszy postęp ruchu spółdziel­
czego".

Ale też w innym miejsc-!
tych samych wytycznych
znajdziemy zdanie: „Szybki i

trwały wzrost produkcji rol­
nej, zastosowanie w niej no­
woczesnej
krotnienie

ludzkiej
na dużych,
szarach. Taka jest droga po­
stępu na całym świecie’’.

Jakiż wniosek z tego dla nas,
członków partii i działaczy?

— O powstawaniu spółdzielni
produkcyjnych decyduje prze­
konanie i dobra wola chło­
pów. To jest zasada. Nie o-

znacza to jednak, abyśmy
mieli wobec powyższego na­
bierać wody w usta i milczeć
o tym, co jest jedynym ju-

I trem naszej wsi. Spokojnie,
rzeczowo trzeba nam dyskuto-

. wać i rozważać. Właśnie takie
rozważanie doprowadziło w

naszym województwie
chłopów do ciekawych
sków. O jednym z nich,
Świątku z Polekarcic

Proszowice, który był parę lat
członkiem spółdzielni, a obec­
nie gospodarzy na swoich 5
ha ziemi, pisaliśmy 5

naszej „Gazecie”, Świątek
cząc z ołówkiem w ręku i

gospodarsku sam dochodzi
wniosku, że jednak „ciaśniej1-
było w jego komorze wów­
czas, gdy pracował w spół­
dzielni. Więcej uzyskiwał pło­
dów rolnych i gotówki, niż
dziś na swoich 5 ha.

OD TAKIM tytułem przy- ; browolności oraz
'

> naszej redakcji
'

pow.
tow.

POP.

‘ list Przybyśławic
Kraków. List napisał
Józef Zaręba, sekretarz

Z listu wynika, że
czas szkolenia partyjnego, w

którym uczestniczą obok
członków partii również ZSL-
owcy powstał problem: czy
partia zmieniła od VIII Ple­
num KC zdanie w sprawie
spółdzielczości produkcyjnej.
Według głosów niektórych U"
czestników szkolenia, wytycz­
ne polityki partii na wsi o-

publikowane po XII Plenum
KC, oznaczają zmianę kursu
polityki rolnej. Znaleźli się i
tacy mieszkańcy Przybyśławic,
którzy czytając list ob. Pie­
truszki wydrukowany w 139
numerze „Gromada — Rolnik
Polski” zapamiętali tylko
słowa listu, zapomni e 1 i
natomiast, lub nie zechcieli się
zapoznać z odpowiedzią reda­
kcji zamieszczoną obok listu.

pod-

techniki, uwielo-

wydajności pracy
możliwe są tylko

zespolonych ob-

i

Cieszymy się bardzo z tego,
że organizacja partyjna o

raz GRN w Przybysławicach
zwróciła się w tej snrawie do
nas. Podzielamy zdanie tow.

Zaręby, że „...cały sens leży w

tym, iż nie potrafiliśmy prze-
nieść do mas bezpartyjnych
znaczenia uchwał XII Plenum
KC”. Brak naszej obecności

pośród chłopów dyskutujących
żywo nową politykę rolną po­
woduje właśnie dowolność in­
terpretacji uchwał i wytycz­
nych partii, wypacza często
ich sens i tym samym powo­
duje niedomówienia, niekiedy
brak zaufania do jednoznacz­
nych przecież wskazań partii.

Dobrze jest, jeśli organiza­
cja partyjna, tak właśnie jak
to ma miejsce w Przybysławi-
oach, bierze „na warsztat” te

właśnie problemy i na szko­
leniu partyjnym, które obejmu­
je nie tylko partyjnych, dys­
kutuje je, starając się przeko­
nać słuchaczy i dyskutantów
o prawdziwym i niezmiennym
stanowisku partii w sprawi?
perspektyw naszej wsi.

wielu
wnio-
Jania

pow.

w

li­
po
do
i”

T. L.

dzieżowe koła
zwierzyny.

Na podkreślenie
również społeczna
członków Koła Łowieckiego w

jiwmuWik iz
w o&jjcw w

postaci organizowania imprez
przeznaczonych na cele ogól­
ne. Tak np. z dochodu z im­
prezy noworocznej przeznaczo­
no 3 tys. złotych na

karmy dla zwierząt w

raz 2 tys. na budowę
rolniczej w powiecie.

Jak z tego widać, członko-
[ wie Koła Łowieckiego w Pro­
szowicach nie ograniczają się

i tylko do... myśliwstwa.
|

REDAKC3I^

Ob. ob. JAKUB WILCZEK, BYCZYNA, UL. WOLNOŚCI 4;
MARIA MARGOSIAK, PODWILK, POW. NOWY TARG; LE­
SŁAW AUGUSTYNIAK, KALWARIA ZEBRZYDOWSKA UL.
1 MAJA 17; ZOFIA KOMAR, LIPOWA 347, POW. ŻYWIEC;
WŁADYSŁAW WÓJCIK, SZCZAKOWA, UL. JAWORZNICKA.

BLOK NR 1/3. W opisanych sprawach podjęliśmy Interwencję.
Po otrzymaniu odpowiedzi powiadomimy Was dodatkowo.

Ob. Ob. WŁADYSŁAW M1LOWSKI, BIAŁY DUNAJEC, UL. LE­
NINA 30; FRANCISZEK MICHALIK, TRZEBINIA, UL. KRA­
KOWSKA 1; JAN ZIAJKA, LIBIĄŻ. UL ZIAJKI 164. W opisa-

które wy-nych sprawach otrzymaliśmy obszerne wyjaśnienia,
słaliśmy na Wasz adres.

JOZEF MLECZKO, SUŁCZYN, POW. BRZESKO;
nr 3/53 Min. Przem. Spoż. j Skupu o obowiązkowych
w roku 1958 brzmi: „Z obowiązkowych dostaw mogą

instrukcja
dostawach

być. zwol­
nione gospodarstwa do dwóch ha, jeżeli ich poL*adacz ma po­
wyżej 60 lat 1 nie ma członków rodziny w wieku ponad 14 lat

zdolnych do pracy”.
W Waszym przypadku nie zachodzi ani jedna okoliczność, na

podstawie której moglibyście korzystać z ulg przy wymiarze
obowiązkowych dostaw żywca.

ANTONI PAŁUCKI, TARNÓW, NOWOTKI 32. Nie widzimy
potrzeby podejmowania interwencji w opisanej, spraw.e, ze

względu na fakt; że wnieśliście już zażalenie do Referatu Skarg
i Zażaleń MRN. Radzimy uzbroić się w cierpliwość tym bardziej,
że w wiadomej sprawie nie podjęto dotychczas żadnej, prawo­
mocnej decyzji.

zasługuje
postawa

zakup
br., o-

szkoły

Wracając do sedna sprawy,
pragniemy podkreślić, że

zgadzamy się zarówno z tym,
co pisze tow. Zaręba, w jaki

’

sposób wykładowcy szkolenia
partyjnego tow. tow. Serwat­
ka i Madejska wyjaśniają
sens słów tow. Gomułki na

XII Plenum KC, jak i nię
różnimy się w poglądach na

problem wyjaśniany przez
tow. W. Kosiorka w 139 n.u.-

merze „Gromady — Rolnik”.
Kwestie te, budzące wątpliwo­
ści u niektórych członków par­
tii i bezpartyjnych chłopów,
nie .mogą być inaczej rozu­
miane. Dokładne wczytanie
sią zarówno w słowa tow. Go­
mułki na VIII Plenum, jak i
niajKII Plenum KC, pozwoli
łaAro dojść do wniosku, że

stanowisko partii w sprawie
przebudowy ustroju rolnego
nie uległo zmianie. Uległy
zmianieformy i
sposoby budowania spółdziel­
ni produkcyjnych. Została do­
bitnie podkreślona ranga d o-

browolności jako e-

lementarnego czynnika postę­
pu spółdzielczego.

Czytamy w wytycznych XII
Plenum: „Doświadczenie

lat 1950—1956 dowiodło, że

próby forsownego przyśpie­
szenia tempa kolektywizacji

przy naruszaniu zasady do-

Perz^dkowanie

mapzptw

części do maszyn

w

zakończyła pracę
przez ministra przemysłu cię­
żkiego, na wniosek KERM,
komisja, której zadaniem by­
ło zakwalifikowanie na złom

części zamiennych do ciągni­
ków maszyn i narzędzi
czych, nie znajdujących
wców.

Części zamienne do

powych, dawno już wycofa­
nych z eksploatacji maszyn
rolniczych, od lat zalegają ma­
gazyny woje »vódzkich przed­
siębiorstw handlowych oraz

centralnej placówki rozdziel­
czej mieszczącej się w Szczy-
piórnie koło Kalisza.

Kwalifikacją objęto rema­
nenty części zamiennych, o

wartości ponad 165 tys. zł. Z

tego przeznaczono na złom

części, których wartość szacu­
je się na około 87 tys. zł; zo­
staną one przekazane hutom.
Poza tym zalegające magazyny
części zamienne o wartości 27,5
tys. złotych postanowiono po­
zostawić tam jeszcze na dwa
lata w celu ewentualnej sprze­
daży po zniżonych cenach. Je­
żeli w tym czasie nie znaj­
dą one nabywców, przezna­
czy się je również na złom.

ostatnich dniach grudnia
powołana

rolni-

naby-

niety-

Słoma i siano

RYHKACH ! TARGOWICACH

Na rynku wzrosła podaż sło­
ny i siana, ale równocześ­

nie znacznie zwiększył się i

popyt.
Za 1 q siana łąkowego lu­

zem płacono w Oświęcimiu
150 zł, w Chrzanowie 160 zi, w

Dąbrowie Tarnowskiej 170 zł,
w Olkuszu i Tarnowie 180 zł,
w Krakowie, • Wadowicach i
Żywcu 200 zł.

Za 1 q słomy żytniej żądano
w Tarnowie 80 zł, w Krakowie
12ft zł, w Chrzanowie 130 zł,
w Żywcu 150 zi, w Olkuszu
180 zł, a w Wadowicach 210 zł.

W Wadowicach jest bardzo
duże zapotrzebowanie na sło­
mę, które wynika stąd, że w

wielu gromadach tego powiatu
chłopi wyrabiają maty, które
są poszukiwane przez przed­
siębiorstwa budowlane j ogro­
dników.

Nabiał

Ubiegły tydzień przyniósł
obniżkę cen nabiału. Masłu ce­
niono: Nowy Targ — 38 zł, Li­
manowa — 43 zł, Zakopane —

48 zł, Dąbrowa Tarnowska i
Wadowice — 50 zł, Nowy Sącz
— 54 zł, Bochnia, Kraków i
Olkusz — 55 zł, Żywiec — 56
zł, Proszowice i Tarnów — 57
zł, Myślenice — 58 zł, Chrza­
nów—66złiOświęcim—70
zł.

Za 1 kg sera żądano: Nowy
Targ, Oświęcim, Proszowice i
Wadowice — 10 zł, Nowy Sącz
i Zakopane — 11 zł, Bochnia,
Limanową i Olkusz — 12 zł,
Dąbrowa Tarnowska i Kraków

— 13 zł, Myślenice — 14 zł,
Chrzanów, Tarnów i Żywiec
— 15 zł.

Jajka kosztowały: Żywiec —

1,70 zł, Bochnia — 1,80 zł, Tar­
nów — 1,85 zł, Nowy Targ —

1,90 zł, Kraków, Myślenice,
Nowy Sącz, Oświęcim 'i Pro­
szowice — 2,00 zł, Limanowa 1
Wadowice — 2,10 zł, Chrza­
nów i Zakopane — 2,20 zł, Ol­
kusz — 2,30 zł, Dąbrowa Tar­
nowska — 2,40 zł.

Drób

sięDrób nadal utrzymuje
w cenie.

Kury najtańsze były w No­
wym Targu, gdzie płacono za

nie 40 zł, w Myślenicach 47 zł,
w Nowym Sączu, Olkuszu, O-
święcimiu i Tarnowie 50 zł,
w Limanowej 52 zł, w Dąbro­
wie Tarnowskiej, Wadowicach
i Żywcu 55 zł, w Proszowicach
i Zakopanem 65 zł, w Bochni,
Krakowie i Chrzanowie 65 zł.

Cena gęsi nie schodzi poni­
żej 80 zł. Ta cena utrzymała
się w Dąbrowie Tarnowskiej,
Olkuszu i Tarnowie, w Kra­
kowie już była 85 zł, w Boch­
ni, Chrzanowie, Limanowej,
Proszowicach i Żywcu 90 zł, w

Myślenicach i Wadowicach 100
zł, w Nowym Targu i Oświę­
cimiu HO zł.

Kaczki, płacono: w Dąbrowie
Tarnowskiej 45 zł, w Limano­
wej i Tarnowie 50 zł, w Kra­
kowie 55 zł, a w Chrzanowie
65 zł.

Mimo, że święta już orze-

szły indyki nie tanieją. W LI-

manowej żądano 125 zł, w Dą­
browie Tarnowskiej 130 zł, w

Olkuszu 135 zł, w Chrzanowie,
Tarnowie i Żywcu 150 zł, w

Oświęcimiu 170 zł, a w Kra­
kowie 175 zł.

Mięso
Zima eprzyja ubojowi go­

spodarczemu i w związku z

tym na rynku spotyka się zna­
czne ilości mięsa wołowego 1
wieprzowego.
Za 1 kg mięsa wolowego z ko­
ścią płacono: w Dąbrowie Tar­
nowskiej 17 zł, w Nowym Tar­
gu 23 zł, w Zakopanem 24 zł,
w Proszowicach i Wadowicach
25zł,wOlkuszu26zł,w O-
święcimiu 28 zł, a w Chrzano­
wie i Krakowie 30 zł.

Mięso wieprzowe ceniono: w

Dąbrowie Tarnowskiej i Ol­
kuszu 28 zł, w Oświęcimiu 1
Proszowicach 30 zł, w Krako­
wie 33 zł, a w Chrzanowie 35
zł.

Słonina kosztowała: w Ol­
kuszu 30 zł, w Krakowie 34 zł,
w Dąbrowie Tarnowskiej 1
Proszowicach 35 zł.

*

W Dąbrowie Tarnowskiej
można było dostać olej rzepa­
kowy, nierafinowany po 40 zł
za kilogram.

Krakowska
Drukarnia Prasowa

Kraków, Wielopole 1
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